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ZSMP na budowie Huty „Katowice

Sukces tysięcy 
młodych ludzi
Szybkie i pomyślne zakończenie pierwszego etapu budo­

wy Huty „Katowice” jest sukcesem tysięcy młodych ludzi 
— uczestników ogólnopolskiego patronatu ZSMP nad reali­
zacją tej gigantycznej inwestycji.

E. Wojtaszek z wizytą 
w Związku Radzieckim

W poniedziałek przybył z 
wizytą do Moskwy na zapro­
szenie rządu ZSRR minister 
spraw zagranicznych PRL, E- 
mil Wojtaszek. Na Dworcu 
Białoruskim powitał go mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko. 
baj ministrowie rozpoczęli 

O- 
roz

mowy.
Ministrowie wymienili po­

glądy na temat aktualnych 
problemów sytuacji międzyna 
rodowej. Wyrazili przekona­
nie, że rezultaty bukareszteń­
skiego posiedzenia Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— członków Układu Warszaw­
skiego, sprzyjają odprężeniu i 
uzdrowieniu sytuacji w Europie 
oraz rozwojowi jeszcze ściślej 
szej współpracy i koordynacji 
działań państw socjalistycz­
nych na arenie międzyharodo- 
wej. (PAP)

L. Breżniew 
ea spotkaniu w Tulę
Sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew spot­
kał się w poniedziałek z ludź­
mi pracy w Tulę. Spotkanie 
przekształciło się w manifesta 
cję jednomyślnego poparcia 
dla wewnętrznej i zagranicz­
nej polityki KPZR. Leonid 
Breżniew, przybył do Tuły w 
poniedziałek w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach ude 
korowania tego miasta — bo­
hatera Orderem „Złotej Gwiaz 
dy”. (PAP)

Pojutrze w Asuanie

Rozmowy prezydentów
Egiptu i Jugosławii
Dziennik „Al-Ahram” pisze 

w numerze z 17 bm., że w naj 
bliższy czwartek rozpoczną się 
w Asuanie oficjalne rozmowy 
prezydentów Egiptu, Sadata i 
Jugosławii,. Josipa Broz Tito.

Prezydent Tito przybędzie 
do Egiptu z tygodniową wizy­
ta oficjalną. (PAP)

Zwiększa się odsetek
ludności miejskiej

W ubiegłym roku po raz pierwszy w historii Polski przy-
rest naturalny w miastach 
wsi (około 177 000).
W sumie, w 1976 r. liczba 

ludnoś^ miejskiej wzrosła o 
*°° 000 osób, natomiast na wsi 
zmniejszyła się o około 90 000. 
w efekcie zwiększył się także 
odsetek ludności miejskiej — 
J 55,7 procent w 1975 r. do 
56,4 procent w 1976.

W tym samym czasie El- 
'QS, Tarnów i Rzeszów stały 

^miastami stutysięcznymi, 
w Białymstoku i w Gliwicach 

-^ności przekroczyła
-ou 000, w Krakowie 700 000, a 
w Lodzi — 800 000.

Jak przewidują prognozy de 
^graficzne, tendencje ,e bę- 

3 się utrzymywać również w 
- s ępnych latach, co wpłynie 

struktury urbaniza- 
i systemu osadniczego 

- . ra;1U‘ Pr°iekt planu zagos- mdarows.nia przestrzenneg0 
oku 1990 przewiduje więc, 

Przyszłości — podobnie 
, eonie — aglomeracje 

ój,,, s$an°wić będą pod- 
strukłWy ei2moir.t w polskiej 

turze osadniczej. Tutaj

Obchody 32 rocznicy
wyzwolenia Warszawy

Inauguracja „Dni Moskwy^ w stolicy
Czyn, praca, inicjatywa i aktywność warszawiaków — dla 

rozkwitu socjalistycznej ojczyzny — pod takim hasłem 17 
bm. upłynęła 32 rocznica wyzwolenia Warszawy spod hitle­
rowskiej okupacji. Kolejna rocznica — podjęcia przez Pola­
ków na ruinach stolicy heroicznego dzieła odbudowy, dzięki 
któremu Warszawa imię „mia sta — bohatera” splotła z imie-
niem miasta pokoju i pracy.
Uroczysta akademia, która 

odbyła się wieczorem w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki, uczciła 32 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy a jed­
nocześnie zainaugurowała „Dni 
Moskwy”. Tegoroczne obcho­
dy wyzwolenia Warszawy, są 
wspólnym świętem mieszkań­
ców obu stolic.

Przed południem — społe­
czeństwo Warszawy oraz goś­
cie — delegacja władz partyj­
nych i miejskich Moskwy — 
oddali cześć Polakom walczą­
cym za wolność naszą i wa­
szą oraz poległym na naszej 
ziemi żołnierzom radzieckim.

Wypełniony dzień mieli przo 
downicy pracy z całego kra­
ju,- którzy dorocznym zwycza­
jem spotkali się 17 bm. w War-

Wywiad K. Waldheima 
, dla „Polttiki“

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim udzielił w No 
wym Jorku wywiadu dla jugo 
słowiańskiego dziennika „Po- 
litika”. W wywiadzie tym 
Waldheim stwierdził, że trze­
ba obecnie dołożyć wszelkich 
starań w celu wznowienia ob­
rad bliskowschodniej konfe­
rencji pokojowej w Genewie. 
Sekretarz generalny ONZ pod 
kreślił, że tylko w wypadku 
wznowienia obrad konferencji 
będzie można uniknąć niebez­
pieczeństwa nowej wojny. 
Waldheim dodał, że polityka 
częściowych rozwiązań nie da 
ła zamierzonych rezultatów i 
konieczne jest zawarcie gene­
ralnego porozumienia między 
państwami tego rejonu świa­
ta. (PAP)

(183 000) był większy niż na 

bowiem mieszka znaczny od­
setek ludności kraju, pracuje 
około 66 procent zatrudnio­
nych w przemyśle i w nich 
też skoncentrowano około 65 
procent przemysłowego mająt 
ku produkcyjnego Polski. W 
dużych aglomeracjach skupio­
na jest też podstawowa część 
potencjału naukowo — ba­
dawczego i kulturowego.

W projekcie planu zagospo­
darowania przestrzennego wy 
różnią się aglomeracje już u- 
kształtowane, kształtujące się 
i potencjalne. Do tych pierw­
szych zaliczono ośrodki, w któ 
rych co najmniej jedno miasto 
liczy więcej niż 250 000 miesz­
kańców, a zaludnienie w tej 
strefie urbanizacyjnej przekra 
cza 400 mieszkańców na 1 km 
kw. Obecnie warunkom tym 
odpowiada aglomeracja kato­
wicka, warszawska, łódzka, 
gdańska, krakowska, wrocław 
ska, poznańska, bydgosko — to 
ruńska i szczecińska. Mieszka 
w nich — w sumie — około 
10 min. Polaków. (PAP)

Ml

szawie: przedstawiciele załóg 
robotniczych, budowlani, rol­
nicy, ludzie nauki i kultury, 
zwiedzili największe budowle 
stolicy.

W poniedziałek społeczeń­
stwo stolicy oddało hołd pa­
mięci poległych w walkach o 
jej wyzwolenie żołnierzy pol­
skich i radzieckich.

Na cmentarzach, pod pom­
nikami żołnierskiej chwały o- 
raz tablicami upamiętniający­
mi martyrologię mieszkańców 
miasta podczas okupacji hitle-

złożono kwiaty.rawskiej
Zołnierze, kombatanci, harce­
rze i młodzież szkolna — za­
ciągnęli warty honorowe.

Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza na Placu Zwycię­
stwa zebrali się licznie miesz­
kańcy Warszawy. Kwiaty zło­
żyli tu: przedstawiciele Sto­
łecznego Komitetu FJN, dele­
gacja władz partyjnych i 
miejskich Moskwy, a także de 
legacje: ,MON, ZBoWiD, 
FSZMP, stołecznych zakładów 
pracy oraz grupa przodowni­
ków pracy z całógo kraju.

Kwiaty złożono również na 
Cmentarzu — Mauzoleum Żoł 
nierzy Armii Radzieckiej oraz 
na placu Teatralnym przed 
Pomnikiem Bohaterów War­
szawy.

Uroczystościom asystowała 
Kompania Honorowa WP.

Kwiaty od delegacji Moskwy 
złożyli członek Biura Politycz 
nego KC. I sekretarz Moskiew 
skiego Komitetu Miejskiego 
KPZR — Wiktor Griszyn oraz 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracu­
jącego — Władymir 
słów.

W uroczystościach 
czyli: sekretarz KC, 

Pr omy -

uczestni- 
I sekre-

tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Alojzy Karkoszka i 
prezydent m. st. Warszawy — 
Jerzy Majewski.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce Stanisław Piłotowicz.

Tego samego dnia społeczeń 
stwo Warszawy złożyło kwia­
ty również . pod pomnikami: 
Braterstwa Broni, Wdzięcznoś 
ci, „Chwała saperom”, Żołnie­
rzy 1 armii WP, pomnikiem 
„Polegli — niepokonani” na

Nagrody 
ministra rolnictwa

W Ministerstwie Rolnictwa 
wręczono 17 bm. 26 nagród 
zespołowych i indywidualnych 
przyznanych przez szefa tego 
resortu za prace naukowo-ba­
dawcze i wdrożeniowe w 1976 
r. o szczególnym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju produkcji roi 
nej.

Nagrodami pierwszego stop­
nia nagrodzono 8, a drugiego 
stopnia 18 zespołowych i in­
dywidualnych prac naukowo- 
badawczych i wdrożeniowych. 
Wśród prac nagrodzonych 6 
dotyczy produkcji roślinnej i 
ochrony roślin, 6 produkcji 
zwierzęcej i weterynarii, 7 
technizacji rolnictwa, 3 gospo­
darki wodnej i melioracji, 2 
ekonomiki rolnictwa i 2 me­
teorologii na potrzeby gospo­
darki rolnej. (PAP)

Woli oraz na Płycie Żolibor- 
skiej.

MEDALE DLA SAPERÓW

Tradycyjnym zwyczajem, z 
okazji rocznicy wyzwolenia 
Warszawy do stolicy przyby­
li przodujący dowódcy grup

Dokończenie na str. 2
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Ochrona zdrowia

Priorytetowa dziedzina

życia społecznego
Znamy już podstawowe kierunki działania służby zdrowia 

w 1S77 r. Najogólniej mówiąc, ochrona zdrowia nadal będzie 
należała do priorytetowych dziedzin życia społecznego.
Wynika to z realizacji Uch­

wały VII Zjazdu PZPR, a także 
rządowego programu rozwoju 
ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej do 1990 r. Co więc 
przyniesie nam najbliższych 12 
miesięcy?

Jednym z najpopularniej­
szych wskaźników rozwoju 
służby zdrowia jest przyrost 
łóżek szpitalnych. W 1977 r. ma 
on wynieść około 3900 miejsc 
w szpitalach ogólnych i klinicz 
nych, co pozwoli osiągnąć 
wskaźnik 57 łóżek na 10 000 
mieszkańców. W sumie jeszcze 
w br. służba zdrowia dyspono­
wać będzie niemal 200 000 łó­
żek. Na koniec 1977 r. będzie 
w kraju prawie 95 000 miejsc 
w żłobkach stałych, a więc 
przyrost ich wyniesie po­
nad 5300. Również w do­
mach pomocy społecznej przy­
będzie ponad 2 000 miejsc, 
w tym w domach rencistów 
— około 500, a w zakła­
dach specjalnych dla dorosłych 
— 1200 miejsc. Mimo tak znacz 
nego przyrostu nie zostaną 
jednak jeszcze zlikwidowane 
dysproporcje między poszcze­
gólnymi województwami, ani 
nie zaspokoi się w pełni po­
trzeb w tym zakresie. W lecz­
nictwie uzdrowiskowym przy­
będzie 2500 łóżek i ogólna ich 
liczba przekroczy 40 000.

W sumie w bieżącym roku 
ponad 4,5 min osób skorzysta 
ze świadczeń medycznych. Sza­
cuje się, że w opiece zdrowot­
nej otwartej nastąpi wzrost 
porad lekarskich o prawie 13 
min. Będą one świadczone m. 
in. przez 41 nowych ośrodków 
zdrowia.

Rozwijająca się sieć placó­
wek służby zdrowia wymaga 
stałego dopływu kadr medycz

Organizacja Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej 
w Hucie „Katowice” liczy 
7 000 członków i jest jedną z 
największych w kraju — 
stwierdzono 17 bm podczas pod 
sumowania dotychczasowych 
efektów młodzieżowego patro 
natu, które odbyło się w Hu­
cie „Katowice”.

Jak podkreślono w czasie 
spotkania, w którym udział 
wzięli przedstawiciele kierów 
nictwa ZSMP — młodzież przy 
była na teren budowy, aktyw 
nie uczestniczyła w realizacji 
dwóch wielkich akcji: „Zrobi­
my więcej niż nakazuje obo­
wiązek” i „Mój sukces socja­
listycznej ojczyźnie”. Dżięki 
jej, ofiarności przyspieszono 
wykonanie szeregu ważnych 
obiektów kombinatu m. in. 
estakady dostaw surówki, fun 
damentów pod pierwszy kon­
wertor stalowniczy, hali pie­
ców, wgłębnych w walcowni, 
skrócono o połowę — czas 
montażu suwnic rozlewni- 

nych. Zakłada się, że studia 
medyczne ukończy w br. po­
nad 4100 osób, najwięcej bę­
dzie absolwentów wydziałów 
lekarskich — około 2700 oraz

okołostomatologicznych 
800.

Realizacja tych zadań wy­
maga dalszego rozwijania 
przedsięwzięć inspiracyjnych 
i koordynacyjnych w stosun­
ku do wszystkich instytucji, 
których działalność ma 
na ochronę zdrowia i 
społeczną. Dotyczy to 
wszystkim problemów 

wpływ 
opiekę 
przede 
ochro-

ny środowiska naturalnego i 
poprawy warunków sanitar­
nych w miejscu pracy, nauki, 
zamieszkania i wypoczynku, a 
także zaopatrzenia w leki, ar­
tykuły sanitarne i sprzęt me­
dyczny oraz zapewnienia peł­
nej i terminowej realizacji 
planów inwestycyjnych. (PAP)

Wojska Beninu odparły 
aiak najemników

Rozgłośnia w Kotonu poda­
ła, że wojska rządowe odpar­
ły atak obcych najemników, 
którzy chcieli obalić legalny 
rząd. Rządząca Partia Ludowej 
Rewolucji zaapelowała do lud 
ności, aby ścigała zbrodniarzy, 
którzy uciekają w kierunku 
granicy z Togo.

Prezydent kraju Mathieu 
Kerekou oświadczył w przemó 
wieniu radiowym, że napaści 
„wymierzonej przeciwko naro 
dowi Beninu oraz jego demo­
kratycznej rewolucji dokona­
ła grupa uzbrojonych osobni­
ków będących na żołdzie mię 
dzynaredowego imperializ­
mu”. (PAP) 

czych. Jednocześnie, młodzi 
robotnicy z całego kraju sta­
rali się o rytmiczne i szybsze 
dostawy urządzeń dla huty.

Wyrazem uznania dla przo­
dujących i najbardziej zasłu­
żonych młodych robotników by 
ło wręczenie — podczas spot­
kania — Odznak im. Janka 
Krasickiego oraz odznak ,,Bu 
downiczego Huty «Katowice»”.

Dbałość o jak najlepsze przy 
gotowanie młodych kadr za­
trudnianych przy nowoczes­
nych urządzeniach, wzmożona 
troska o skracanie cykli in­
westycyjnych, lepsze wykorzy 
stanie czasu pracy maszyn, o- 
szczędność materiałów i su­
rowców, podnoszenie jakości 
wykonawstwa robót i szybkie 
wprowadzanie do praktyki no 
wyc^ technik i technologii — 
oto niektóre tylko dalsze formy 
patronatu młodzieżowego w Hu 
cie „Katowice”. (PAP)

Spotkanie na Kremlu
W poniedziałek przewodni­

czący obu izb Rady Najwyż­
szej ZSRR spotkali się z par­
lamentarzystami, którzy u- 
czestniczyli w zakończonym w 
niedzielę światowym forum 
sił pokoju.

Zabierając głos na spotka­
niu przedstawiciele parlamen­
tów wielu krajów podkreślili 
sukcesy obrad forum, które 
opracowało strategię i takty­
kę ruchu sił pokoju i nakre­
śliło nowe drogi zwiększania 
wpływu tych sił na kształto­
wanie światowej opinii publi­
cznej. (PAP)

Piła coraz
piękniejsza

W Pile odbyło się wczoraj 
spotkanie I sekretarza KW 
PZPR Alfreda Kowalskiego z 
aktywem i społeczeństwem 
miasta.

Prezydent miasta Henryk 
Wojtasik przedstawił dorobek 
1976 roku, a także program 
aktualnych prac w stolicy wo­
jewództwa.

Na liczne pytania odpowia­
dał I sekretarz KW PZPR. 
Stwierdził on, że — tak jak 
dotychczas — będzie się robić 
wszystko, aby Piła była coraz 
piękniejsza, (ryk)

Zadania hutników 
i budowlanych

Określeniu zadań Związku 
Zawodowego Hutników w rea 
lizacji planu społeczno-gospo 
darczego hutnictwa w 1977 r. 
poświęcone było 17 bm. ple­
num Zarządu Głównego tego 
związku w Katowicach. W to­
ku obrad, w których uczestni 
czył wicepremier, minister 
hutnictwa — Franciszek 
Kaim, stwierdzono że do rea* 
lizacji tegorocznych, zwiększo 
nych zadań polskie hutnictwo 
przystępuje z korzystnej po­
zycji wyjściowej. Dobre wyni 
ki pracy w ubr. to przekro­
czenie dostaw na rynek i eks­
port, wzrost wydajności pra­
cy, uruchomienie nowych 
obiektów na czele z Hutą „Ka 
towice”. Wszystko, to stwarza 
możliwości dalszego znaczne­
go wzrostu produkcji w 1977 
roku.

Tegoroczne zadania budow­
nictwa były wczoraj w Mini­
sterstwie Budownictwa j Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych tematem narady dyrekto 
rów zjednoczeń i kombinatów 
tego resortu.

W 1977 r. budowlani 
oddać do użytku lokale miesz 
kalne o powierzchni 9.120 tys. 
m kw., a budownictwo prze- 
mysłowe 49 inwestycji
szczególnie ważnych dla go­
spodarki narodowej oraz 87 in 
nych kluczowych obiektów 
przemysłowych, z których 22 
służyć będzie zwiększeniu po 
tencjału gospodarki żywnościo 
wej. (PAP)
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PROJEKTOWANIE I BUDOWA 
KOPALŃ WĘGLA

W ramach współpracy nauko­
wo-technicznej górnictwa węglo­
wego PRL i Wielkiej Brytanii w 
Głównym Biurze Studiów i Pro­
jektów Górniczych w Katowicach 
rozpoczęła się 17 bm. pierwsza 
polsko-brytyjska konferencja na 
temat skrócenia czasu projektowa 
nia i budowy nowych kopalń wę­
gla.

W konferencji uczestniczą przed 
stawiciele brytyjskiego National 
Coal Board. polscy specjaliści z 
resortu górnictwa, jednostek za­
plecza naukowo-badawczego, wy­
konawstwa inwestycyjnego. Przed 
siębiorstwa Budowy Zakładów 
Górniczych za Granicą „Kopex” 
oraz szkół wyższych.

Uczestnicy konferencji dokona­
ją m. in. ■ przeglądu nowych roz-
wiązań, 
niach .

zastosowanych w kopal*
.Piast” i „XXX-lecie

w Polsce oraz budowanej 
Brytanii kopalni „Selby”.

PRL"

(PAP)

BARKAMI „BIZON" 
Z WROCŁAWIA DO SZCZECINA

Po ponad 3-tygodniowej przer­
wie — 17 bm. rano z portów 
Odry środkowej we Wrocławiu 
wyruszyły w pierwsze w. br. rejsy 
zestawy pchane typu „Bizon”, któ 
rymi transportowany jest do 
Szczecina węgiel.

We Wrocławiu załadowano wę­
glem ponad 50 barek; do końca 
bieżącego tygodnia powinny one 
dotrzeć do Szczecina. Z portu w 
Szczecinie natomiast „Bizony’’ 
wypłyną w górę rzeki — do Wro­
cławia — z barkami wyładowany 
mi rudą żelaza i surowcami mi­
neralnymi. (PAP)

Szybki postęp w rozwoju
przemysłu chemicznego

W Polsce Ludowej przemysł chemiczny rozwijał się dyna­
micznie. Z jednej strony stwarzało to konieczność sprowa­
dzania z zagranicy coraz większej ilości surowców, zwłasz­
cza ropy naftowej i jej pochodnych, ale z drugiej — umożli­
wiło coraz wuększą produkcję rynkową i wzrost eksportu 
produktów chemii. Zwłaszcza po zagospodarowaniu siarki 
staliśmy się potentatem siarkowym na rynkach światowych.
Największego postępu w 

produkcji i ekspercie dokona­
ła polska chemia w ubiegłym 
pięcioleciu, o ile w 1960 roku 
udział przemysłu chemiczne­
go w globalnej produkcji prze 
myślowej wynosił zaledwie 5.7 
procent to pod koniec 1975 
udział ten wzrósł do porad 
10 procent, produkcja roku
1975 przewyższała o 
cent stan z 1970 r.

Podobnie szybko 
się eksport polskiego

78 pro-

rozwijał 
orzemy-

słu chemicznego. W 1950 roku 
w ogólnej wartości polskiego 
eksportu, wynoszącej wówczas 
przeszło 2,5 mld zł dewizo­
wych, produkty chemiczne re- 
orezentowały zaledwie kwotę 
97,4 min. Chemia plasowała 
się wówczas nie tylko za wę­
glem i wyrobami przemysłu 
elektromaszynowego, ale i za 
przemysłem spożywczym, lek­
kim i metalurgicznym. W r. 
1970 wartość eksportu prze­

Sztormy i huragany

oczyściły Bałtyk
Seria sztormów i huraganów zimą 1975/76 oraz jesienią 

1976 uratowała Bałtyk — twierdzą naukowcy. Badania i po­
miary prowadzone w ramach międzynarodowego programu 
naukowego krajów bałtyckich wykazały, że w ciągu ostat­
niego roku Bałtyk został zasilony ogromną ilością wód z Mo-
rza Północnego i Atlantyku.
Bałtyk jest morzem o do­

datnim bilansie wodnym, tzn. 
otrzymuje więcej wody z rzek 
niż traci z powodu parowania. 
Jednak wraz z wodą rzeczną 
wpływają do Bałtyku ogrom­
ne ilości zanieczyszczeń, które 
gromadzą się w jego głębi­
nach. W ten sposób w najgłęb 
szych częściach naszego mo­
rza tworzą się martwe strefy; 
gromadzący się tam siarkowo

Zima nadal atakuje
Niektóre drogi 

v/ zaspach
Ponad 11500 osób pracowało 

17 bm. przy odśnieżaniu dróg. 
Mimo wysiłków, drogowcy nie 
wszędzie uporali się z pada­
jącym wciąż śniegiem. W wo­
jewództwach włocławskim i 
toruńskim drogi oczyszczane 
w trzeciej kolejności zostały 
zablokowane przez zaspy. Zwa 
ły śniegu zatarasowały tam 19 
odcinków dróg o łącznej dłu­
gości 129 km. (PAP)

dór powoduje zanikanie życia 
biologicznego. Zjawisko to za­
częło występować okresowo od 
połowy lat sześćdziesiątych, 
zaś od 1972 r. przybrało cha­
rakter stały. Około 20 procent 
powierzchni dna Bałtyku — 
gdzie żyje i składa ikrę wiele 
gatunków ryb — stanowiło do 
niedawna martwą strefę.

Sztormy i huragany okaza­
ły się wręcz zbawienne. Zimą 
1975/76 nastąpił znaczny na­
pływ wody z Morza Północne­
go do Bałtyku. Jednocześnie 
styczniowe huragany, które 
dotarły aż do zatok Fińskiej 
i Botnickiej, spowodowały 
szybką wymianę wód. Woda 
oceaniczna, o większym zaso­
leniu niż bałtycka, jest znacz­
nie cięższa i opada na dno. 
Powoduje to samoczynne, od­
świeżenie głębin Bałtyku. Po­
nownie zjawisko to nastąpiło 
jesionią ubiegłego roku.

W normalnych warunkach
wymiana wody między Mo­
rzem Północnym i Atlanty­
kiem, a zachodnim P*Hvkiem 
trwa około 40 lat. (PAP)

Interesujący program 
harcerskiej „Zimy-77“

„Koziołki" płacą
W 1C28 Grze Poznańskiej Gry 

Liczbowej ..Koziołki” w dniu 16 
stycznia 1977 r., w której odbyły 
się dwa losowania wpłynęło: 95.922 
zakładów wartości: 287.766.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 153.271.— 
złotych. \

W losowaniu stwierdzono:
„czwórki” po 4.209,— zł; „trójki 
premiowane” po 15.9,— zł; „trójki” 
po 59,— zł; „dwójki premiowane” 
po 25,— zł; „dwójki” po 5,— zł.

Rekord lubińskiej brygady
6-osobowa brygada wiertnicza 

Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń 
Rud Miedzi w Lubinie, pracująca 
pod kierownictwem inż. K. Lud­
wina, uzyskała nienotowany w 
kopalniach legnickiego zagłębia 

rezultat w wierceniu otworów ba 
dawczych złoża pod ziemią. Z jed 
nego stanowiska pracy wywiercili 
ntw6r ciągloi dłu^oś^i 7no metrów, 
tj. niemal dwukrotnie dłuższy niż 
wykonywane detad b^z przemiesz 
czania anaratury w nowe miejsce.

W losowaniu
„czwórki’’ po 17.909,— zł:

stwierdzono:

premiowane’ 
po 65,— zł: 
po 26,— zł;

Kolejne

po 185,— zł;
„trójki 
.trójki”

„dwójki premiowane” 
„dwójki” po 6,— zł.

podwójne losowanie
gry odbędzie się vj dniu 25. 1.1577 
r. w Poznaniu w Pałacu Kultury 
— wejście do kina o godzinie 12.

UWAGA: Poczawszv od dnia 16 
stycznia 1577 r. wyniki losowania 
Po-nańskiel Gry Liczbowej „Ko­
ziczki” nod^wane sa w Prokainie 
Ogólnopolskim o godzinie t’.

112-K1

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Temperatura 
maksymalna od minus 5 do 0 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

a232SSE03EBaEB0
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki

no

Uchwała KC BPK
stolicy Bułzarii opublikowa-
wspólną uchwale Komitetu

Centralnego BPK i Rady Mini­
strów LRB dotyczącą doskonale­
nia systemu kontroli w Bułgarii. 
Uchwała przewidu’e posunięcia, 
mające na celu takie ustawienie 
systemu kontroli w kraju, które 
będzie zgodne ze strategicznym 
zadaniem wytyczonym przez nar- 
tie. Jest nim nonrawa jakości i 
efektywności działania we wszyst 
kieh dziedzinach gospodarki oraz 
żvcła snoleczno-polityczneoo. udo 
fkonalenie stylu zarządzania, m^ż 
liwie nalpełniejsze wykorzystanie
potencjału roso o* r czego 
umocnieni- dyscypliny.

Bojkot RPA
Potężny brytyjski Zw'azek

oraz

Za-
wodowy Pracowników , Transpor­
towych włączył się do rozpoczyna

mysłu chemicznego wyniosła 
już około 1,2 mld zł dewizo­
wych, czyli w ciągu 20 lat 
wzrosła około 12 razy. W roku 
1975 przemysł chemiczny war­
tością swego eksportu — prze­
kraczającą 3 mld zł dew., zdy­
stansował zarówno przemysł 
lekki jak i spożywczy i w ta­
beli polskiego eksportu upla­
sował się za przemysłem elek­

na ceny istnieją i będą istnieć 
problemy z importem podsta­
wowych surowców dla chemii: 
ropy naftowej i gazu ziemne­
go. Trzeba tu jednak podkreś­
lić, że dobrze rozwinięty prze­
mysł chemiczny jest w stanie 
oddać z dużym procentem śród 
ki przeznaczone ma import 
tych surowców. Poza tym ma­
my bogate złoża innych surow­
ców chemicznych: siarki i so­
li kamiennej, które w przy­
szłości pozwolą rozwinąć w 
Polsce gałęzie chemii, pochod­
ne od tych surowców. '

PAP

Zbliżają się zimowe ferie nastolatków. W przygotowania^ 
do zapewnienia atrakcyjnego wypoczynku jak najwiękSzt 
rzeszy dziewcząt i chłopców aktywnie uczestniczą ogni^. 
Związku Harcerstwa Polskiego. Przewiduje się, że w ha? 
cerskiej akcji „Zima — 77” weźmie udział ponad 1 
dzieci i młodzieży.

tromaszynowym (ponad 
zł dew.) i za węglem 
6,8 mld).

Liczby te świadczą o 
nym wysiłku włożonym

14 m’d 
(około

ogrom 
w roz-

wój przemysłu chemicznego, 
chociaż wiadomo, że właściwy 
rozwój jakościowy tego prze­
mysłu następuje doniero teraz. 
O ile w minionym okresie roz­
winięty został przemysł nawo­
zów azotowych i nrzede wszy­
stkim kopalnictwo i uszlachet­
ni n nie siarki, to obecnie roz­
wijamy produkcję wyrobów 
organicznych, tworzyw sztucz­
nych, kauczuku syntetycznego, 
włókien sztucznych itd.

Już w tej chwili jesteśmy 
wśród krajów RWPG czoło­
wym eksporterem farmaceu­

Posm naftowych 
państw arabskich

Jak pisze kairski dziennik 
,.A1-Ahram”, na kairskiej kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów arabskich 
postanowiono, że Egipt i Sy­
ria otrzymają w roku finan­
sowym 1977 pomoc finansową 
w sumie 570 min dolarów każ 
dy. Jordania ctrzyma 300 min 
doi., a Organizacja Wyzwole­
nia Faustyny — 28 min dola­
rów. Pomocy tej dziela.ią im 
naftowe państwa arabskie.

PAP

Największa rzesza młodych 
ma zapewnione uczestnictwo 
w różnorodnych imprezach kul 
turalnych, sportowych, tury­
stycznych organizowanych w 
miejscu zamieszkania w mias 
tach i na wsi. Dla około 
100 000 dziewcząt i chłopców 
przygotowano zimowiska w a- 
trakcyjnych miejscowościach 
wypoczynkowych, głównie w 
regionach górskich.

Okres ferii będzie szczegól­
nie pracowity dla członków 
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej, którzy tworzyć 
będą drużyny i zastępy kieru­
jące zimowiskami oraz waka­
cjami w miejscu zamieszkania. 
Na obozach zimowych przeby­
wać będzie też ponad 20-ty- 
sieczna rzesza instruktorów 
ZHP.

Zimowy wypoczynek dzieci 
i młodzieży organizuje Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego już 
cd wielu lat i to w coraz bar­
dziej zróżnicowanych formach. 
Bazą dla działalności w okrę­

akcji „Zima- będą

tyków i kosmetyków, a 
porcie siarki należy 
do światowej „wielkiej 
ki” eksporterów tego

w eks- 
Polska 
czwór- 
surow-

ca. Mimo to udział nrzemysłu 
chemicznego w produkcji glo­
balnej przemysłu, a eksportu 
chemii w całości naszego eks- 
nortu ciągle jeszcze jest da­
leki od notencjalnych możli­
wości tej branży. Ze względu

„Tajna wojna" 
na południu Afryki

Jeden z przywódców działa­
jącego w RPA Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego (ANO 
— Tcboko Sebina oświadczył 
w wywiadzie dla korespondent 
ta TASS. że siły międzynaro­
dowego imperializmu i rasiz­
mu prowadzą obecnie prawdzi 
wą „tajną wojnę” przeciwko 
ruchem wyzwoleńczym na po 
łudniu kontynentu afrykań­
skiego. Doznając klęski na are 
nie międzynarodowej oraz 
przegrywając w walkach z 
partyzantami, siły te coraz 

częściej uciekają się do pod- 
stebnej taktyki.

T. Sebina podkreślił, że dzia 
łalność wywrotowa w Afryce 
kierowana orsz koordynowa­
na jest przez Centralna Agen­
cje Wywiadowcza USA (CIA) 
i Tajną Policję RPA POSS).

PAP

Obchody 32 rocznicy

wyzwolenia Warszawy
Dokończenie ze str 7 

rozminowania z wojsk inżynie 
ryjnych MON.

Podczas spotkania w szefo­
stwie tych wojsk gen. bryg. 
Czesław Piotrowski uhonoro­
wał 12 wyróżniających się do­
wódców — medalami „Zasłu­
żonemu Saperowi WP”.

Wraz z przybyłymi do War­
szawy z całego kraju przo­
downikami pracy, marynarze 
niszczyciela ORP „Warszawa” 
i przodujący żołnierze Wojsk 
Obrany Powietrznej Kraju, 
wzięli udzi.ał w spotkaniu z 
przedstawicielami władz sto­
łecznych.

WYSTAWA PLAKATÓW
Tradycyjnym zwyczajem w 

rocznicę wyzwolenia stolicy
w Międzynarodowym 
Książki i Prasy na

Klubie 
Nowym

Swiecie otwarta została wysta 
wa najlepszych plakatów War 
ssawy — 1976 oraz wręczono 
nagrody prezydenta m. st. 
Warszawy laureatom czterech 
pierwszych nagród.

Naigrody otrzymali: Karol 
Śliwka za plakat polityczny 
•„Idee Października — pckćj, 
wolność, socjalizm”, Maciej Ur

Brukseli, niezidentyfikowany do-jącej sie o północy z niedzieli na 
poniedziałek akcji bełkotu Repu- tychczas osobnik usiłował dokonać
bliki Południowej Afryki w ra­
mach międzynarodowego tvgo-

zamachu na życie prezydenta Za­
iru S. Mobutn. Zamachowca zdo-

baniec za plakat o tematyce 
społecznej „Pamięci ludzkiej 
tragedii” i za plakat reklamo­
wy ^Województwo płockie za­
prasza” oraz Waldemar Świe­
rży za plakat o tematyce kul­
turalnej „Józef Mroszczak”.

STOL'CA GOŚCI
PRZODOWNIKÓW PRACY

W rocznicę wyzwolenia War 
szawa gości przodowników 
pracy ze wszystkich woje­
wództw wyrażając w ten spo­
sób wdzięczność społeczeństwu 
całego kraju za wkład w od­
budowę miasta zniszczonego 
przez hitlerowców.

Wezwanie „Cały kraj budu 
je swoją stolicę” mobilizowało 
wszystkich Polaków w dniach 
powojennej odbudowy, a jego 
owocem jest m. in. Most Ślą­
sko-Dąbrowski. Również w 
późniejszych latach w pra­
cach społecznych przy odbu­
dowie Zamku Królewskiego, 
Trasy Łazienkowskiej i Wisło 
strady nie zabrakło mieszkań 
ców żadnego regionu kraju.

SPOTKANIE W KW PZPR
W siedzibie KW PZPR gos­

podarze Warszawy spotkali 
się z delegacją Moskwy. Oma 
wlano przedsięwzięcia służące 
dalszemu umacnianiu i rozsze 
rzaniu braterskich związków 
obu stolic i ich mieszkańców,

dnia protestu przeciwko polityce lano obezwładnić na kilka sekund
przed przejazdem samochodu z 
prezydentem i królem Belgów 
Baudouinem I. który powitał Mo­
butn na lotnisku. Mobutn przyhvł 
do Belgii z tygodniową wizytą ofi­
cjalną.

segregacji rasowej, prowadzonej 
przez rząd RPA.

Zapowiedź konferencji
Szefowie państw arabskich spot­

kają się w Kairze w marcu br. 
aby przedyskutować snrawe utwo­
rzenia państwa palestyńskiego w 
strefie Gazy oraz na zachodnim

brzeeu Jordanu. Informację tę 
podał dziennikarzom przewodni­
czący odbywającej się w stolicy 
Egiptu konferencji ministrów 
suraw zagranicznych państw arab­
skich, szef dyplomacji tunezyj­
skiej H. Szatti. Dodał on, że przy- 
wódcv arabscy omówią również 
wspólna strategię w celu rozwią­
zania kryzysu bliskowschodniego.

Nieudany zamach
Agencja Reutera poinformowała, 

że w poniedziałek na lotnisku w

Dewaluacja w Izraelu
Agencje podają, że funt izrael­

ski został ponownie zdewaluowa- 
nv, po raz druei od 23 grudnia 
ubr. Stała dewaluacja funta izra- 
elskiezo stanowi jeden ze wskaźni­
ków głębokiego kryzysu gospodar­
ki tego kraju, którego ełówną nrzy 
czyną jest militaryzacia i wvśdg 
zbrojeń. inno wskaźnik to i^fa- 
c’a. która r"śni» z roku na rok w 
ubr. wynosiła 38 procent.

Zgon J. Sharpa
W wieku 59 lat zmarł w T,ondv- 

nie brytyjski generał J. Sharp, b. 
naczelny dowódca sił zbrojnych 
NATO w Europie północnej /mia­
nowany w 1974 r.). Gen. J. Sharp 
v’s’nnił do armii brvtvjskiei w 
1938 r. W czasie drugiej wojny 
światowe: W’’czvł Afrvce nół-

pełnił w W. w RFN
i na Dalekim Wschodzie.

szkoły i placówki wychów- 
nia pozaszkolnego: świetle 
osiedlowe, ogrody jordano^ 
skie, domy kultury, obiekty 
kluby sportowe, remizy ocŁ 
niczych straży pożarnych, 
by „Ruch” i kluby rolnik, 
Każda Komenda Chorąg/ 
ZHP zorganizuje na teren; 
miast zimowiska dla młodzi 
ży wiejskiej. (PAP)

Rekordowy rok 
górników Ukrainy 

Przemysł węglowy Ukrain 
osiągnął w ubiegłym roku na 
lepsze wyniki w swej histc 
rii. Wydobycie węgla kamif 
nego i antracytu wyniosło 21
min ton. O 6 min ton przek?
—— zostały wskaźniki pl;

Stworzono dobrą 
pomyślnego wykonani

czone 
nowe, 
stawę 
zadań 
ją, że 
węgla

5-latki, które przewie 
do 1980 r. wydobyci 
w republice dojdzie;

skali rocznej do 223 min tet 
PAP

zacieśnianiu kontaktów insfe 
cji i organizacji partyjnym 
organizacji społecznych, a 
łćg zakładów pracy i śród: 
wisk twórczych. Dzielono s 
doświadczeniami, wynikają 
mi z pracy partyjnej nad da 
szym rozwojem społeczno-g< 
podarczym Warszawy i Mc- 
kwy.

AKADEMIA W SALI 
KONGRESOWEJ

Cesntralnym punktem obc:
dów 32 rocznicy 
Warszawy spod 
tlerowskiej byłą 
kademia w Sali

wyzwoleni 
okupacji Ir 
uroczysta ?
Kongresowi 

Pałacu Kultury i Nauki, ktil 
ra zainaugurowała zarazę. 
„Dni Moskwy”.

O godz. 18, serdecznie r 
tani, w prezydium zajmu? 
miejsca członkowie Biura Pi 
litycznego i Sekretariatu Ki 
PZPR: — Piotr Jarosze™ 
Wojciech Jaruzelski, Józef Ku 
pa Józef Tejchma, Jerzy U 
kaszewicz, Alojzy Karkoszki 
Zdzisław Zandarowski.

Obecny jest prezydent mi; 
sta Jerzy Majewski, przedst 
wicielę OK FJN, stronnic!’ 
politycznych, organizacji sp: 
łecznych i młodzieżowych.

Gorącymi oklaskami wik. 
zgromadzeni delegacje wte 
partyjnych i miejskich stoi 
cy ZSRR: członka Biura P:’ 
tycznego KC, I sekretarza W 
kiewskiego Komitetu Miejsk 
go KPZR, Wiktora Griszyi 
oraz przewodniczącego Me 
kiew&kiej Rady Delegatów L 
du Pracującego — Władyni4 
Promysłowa. (PAP)

„Budrem“ zapowiada

poprawę remontów w handli
Zmienił się zakres działal­

ności Zakładu Budowlano-Re- 
montowego Handlu i Usłtg 
„Budrem” w Poznaniu. Od 1 
stycznia br. wykonuję on re­
monty sklepów i magazynów 
oraz buduje niewielkie pawi­
lony — przede wszystkim dla 
WPHW z województw: kalis­
kiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i noznańskiego. „Spo­
łem” WSS będą mogły korzy­
stać z jego usług, gdy ich o- 
biekt wchodzi w skład ciągu 
handlowego.

Znane są trudności „Budre- 
mu” z terminowytn wykony­
waniem zleceń, pp-wodowane 
m. in. brakiem kilkudziesię­
ciu fachowców, niektórych ma 
teriałów oraz odpowiedniej ba 
zy. Są to jednak przeszkody

do pokonania. Zakład usprz’ 
ni w tym roku organizację/ 
przykład jego ekipy rozpocz 
remont dopiero wtedy, 
wykonane już będą wszystM 
urządzenia oraz in»talaó 
Równocześnie dz:ał przygetj 
wania produkcji dokładniej; 
miejscu, sprawdzi dostać 
ne dokumentacje techniczni

Uzgodniono już z niektór 
mi inwestorami, że modern 
zowane placówki otrz^ 
bardziej trwałe elewacje, ' 
in. z marmuru i piaskowca, 
witryny wymieniane będą r 
aluminiowe.

Ambicją załogi „Budrem 
jest poprawa nie najlepsi 
obeenie opinii, sprawniejsi^ 
bota, na którą liczą 
klienci, (pik)
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NASZE LATA SIEDEMDZiESfĄTE

Imiona powinności młodych
Na dotychczasowy dorobek 

i teraźniejszą pomyślność 
naszego kraju składają 

się rezultaty ofiarnej pracy 
wszystkich Polaków — trud 
codzienny i niezmienny, nie­
ustanne budowanie. A gdy o 
przeszłości mowa. wówczas 
najczęściej myśli sie i mówi: 
m ł o d o ś ć. Młodym bowiem 
stawia się najdalsze i najam­
bitniejsze cele, bo właśnie oni 
najpewniej idą ku nowemu. 
Młodzieńczą cechą jes prze­
cież śmiałość dążeń. Wiadomo 
jednak, że nie od razu zdoby­
wa się obywatelska dojrzałość. 
Konstanty Ildefons Gałczyński 
wyraził tę prawdę tak: «

wolno dojrzewa człowiek 
wiele mu trzeba męstwa, 
aby się nie dać wiatrowi 
i rosnąć w górę 
i w głąb

Każde nowe pokolenie wzra­
sta w nowych warunkach, no­
we wiec ma przed sobą zada­
nia. które na swój sposób — 
krytycznie i twórczo — reali­
zuje. Każda młoda generacja 
ma też swoje, charakterystycz­
ne dla niej świadectwa społecz­
nej obecności, swoje zamierze­
nia, ideały. Młodzi bardzo lu­
bią podkreślać to. co uznali za 
własne. Zawsze jednak są w 
tym najcenniejsze wartości z 
młodzieńczych lat i doświad­
czeń ich rodziców. Jakże często 
dopiero dzieci otrzymują tę 
wielką szansę urzeczywistnia­
nia tego, co dla ich oiców i 
matek było jedynie nieosiągal­
nym marzeniem.

Mój ojciec mówił do nas 
trojga: — Uczcie się dzieci, bo 
nauka to największy skarb. 
Te?o nikt wam nie odbierze. 
Wojna zabierała ludziom ma­
jątki. cały dorobek ich życia, 
ale tego, co kto miał w głowie 
— nie. Wiedza zawsze była i 
bidzie bogactwem człowieka. 
Myśmy takich możliwości 
kształcenia sie. jak wy teraz, 
nigdy nie mieli...

Dzisiaj powszechny dostęp

Słynne wzgórze świątyń greckich bogów — Agrigento na Sycy­
lii znalazło się w niebezpieczeństwie, zagrożone przez obsuwają­
ce się masy ziemi. Ten unikc^owy zespół zabytkowych budowłi (na 
zdjęciu jedna z mich) świątyń Junony, Zeusa, Hery i Hefajstosa, 

liczy już ponad 2 500 lat.
CAF — fot. Schoen-Wolski

Niestrudzona Barbara Kas­
prowicz wprowadziła na 
scenę Opery Poznańskiej 

kolejną pozycję baletową, której 
premiera odbyła się 8 stycznia 
1977 raku. Jest ło najpopuiarniej 

z licznych baletowych utwo 
rów opartych na powieści Cer- 
vantesa „Don Kichot”. Powstał 
on w drugiej połowie XIX wieku 
w wyniku ścisłej współpracy 
wielkiego choreografa petersbur­
skiego Mariusa Petipy z kompo- 
zytorem Ludwikiem M inkasem. 
Od momentu pierwszego wysta­
wienia „Don Kichota” Petipy — 
Minkusa w moskiewskim Teatrze 
Wielkim (14 XII 1869), do baletu 
wprowadzano różne zmiany. 
Pierwszych poprawek dokonał 
sam Pelipa, a po nim następni cha 
Geografowie. Również Barbara 
Kasprowicz, wspólnie z Toma­
szem Szymańskim, opracowała 
na nowo stare libretto Petipy. Po 
totmie muzyka Minkusa wyma­
rtą widocznie pewnych retuszy, 
Jeśli zaprezentowano ją w opra- 
cowoniu Mieczysława Nowakow 
skiego.
. ^Pewne fachowcy potrafią o- 

reślić stopień zbieżności poznań 
skiej realizacji „Don Kichota” z 
Pierwowzorem. Dla nas, zwyczaj 
nycn miłośników baletu wszakże, 

do wiedzy jest sprawą oczy­
wistą. Dla obecnego młodego 
pokolenia droga do szkół, na 
politechnikę, akademie, uniwer 
sytety jest normalną drogą ży­
cia. Praca, zdolności i ambi­
cje decydują o tym, jak daleko 
kto nią zajdzie. A w niezwyk­
łym w dotychczasowych dzie­
jach naszego kraju programie 
edukacji narodowej, którego re 
alizacja związana jest z wpro­
wadzeniem „dziesięciolatki”, 
najpełniej zawiera się wycho- 
wawczo-dydaktycznv cel współ 
czesnej polskiej szkoły — na­
uczanie dla przyszłości.

Jednak nie tylko głęboka 
wiedza ootrzebna jest młodym 
do tego, aby rozumieli i czuli 
sens swego życia i społecznego 
działania. Ogromną rolę w 
wychowaniu i dojrzewaniu 
młodzieży odgrywa historia oj 
czystego kraju, znajomość na­
rodowych i patriotycznych tra­
dycji. Młodzi bardzc żywo in­
teresują się przeszłością. Po­
znają ją, docierają do doku­
mentalnych źródeł słuchają 
opowieści tych, którzy z włas­
nych doświadczeń znają barwy 
walki i krajobrazy po bitwie. 
I zdarza się, że niemal z pre­
tensją i zazdrością powiadają: 
— Jakie romantyczne i pięk­
ne były tamte trudne i boha­
terskie dni! A jakim bohater­
stwem my mamy się wykazać?

To prawda, że niełatwe i (z 
pewnego punktu widzenia) ma­
ło efektowne jest bohaterstwo 
codzienności czasu pokoju. 
Jednak, młodzi umieją odnaj­
dywać romantyzm swoich dni. 
Nie wahają się iść tam, gdzie 
trudniej. Właśnie w takich sy­
tuacjach „sprawdzają się” naj 
pełniej. Szczególnie interesu­
jące formy wypracowano w 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, w Socja­
listycznym Związku Studen­
tów Polskich. Organizacje mło 
dzieżowe, skupione w Federa­
cji SZMP, zrzeszają bowiem 
tych, którzy chcą dać coś z 
siebie, znajdując satysfakcję w

Don Kichot zaprasza
nie jest to zbył ważne. Ogląda­
my bowiem roztańczone widowi 
sko złożone z wielkiej rozmaito­
ści tańców i to nas cieszy. Bo zp 
klęte w „klasycznym" tańcu pięk 
no przemawia do naszej wy­
obraźni równie silnie i bezpośred 
nio jak muzyka. Nie mam tu na 
myśli muzyki Minkusa, która jest 
akurat najmniej interesującym e- 
lementem dzieła, choć dzięki 
swej nieco operetkowej miałko- 
ści jest łatwo przyswajalna i nie 
odwraca uwagi od tego, co dzie 
je się na scenie.

Na scenie zaś dominują atrak 
cyjnie ułożone, popisowe „nume 
ry" wykonywane zgrabnie przez 
zespół baletowy Opery Poznań­
skiej i zespół uczennic młodszych 
klas poznańskiej Szkoły Baleto­
wej. Spośród solistów zaś królu­
ją dwie świetne pary: Małgorza­
ta Połyńczuk z Juliuszem Stańdą 
(Kitri i Basilio) craz Danuta Lody 
ga z Edmundem Kopruckim (u- 

zespolonym działaniu dla kra­
ju, dla środowiska, dla ludzi 
wśród których żyją.

Nie sposób nie wspomnieć 
tutaj o młodzieżowym patro­
natach w budownictwie, prze­
myśle, rolnictwie — wszędzie 
tam, gdzie zachodzi szczegól­
na potrzeba przyspieszenia, 
nadrabiania opóźnień, spraw­
dzenia nowych form organiza­
cji i produkcji. Milionowe war­
tości przynoszą tradycyjne kon 
kursy Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki, Turniej Mło 
dych Mistrzów Gospodarności, 
konkurs pod hasłem „Młoda 
myśl dla kraju”. Młodzi też 
najżywiej rozwijają różne for­
my współzawodnictwa. Odpo­
wiadają one przecież młodzień 
czym ambicjom przodowania i 
przekonania o tym, że człowiek 
jest dopóty coś wart, dopóki 
dąży. Członków organizacji 
młodzieżowych nigdy nie bra­
kuje w powszechnych czynach 
społecznych, inicjują wiele ak­
cji tego typu (np. w Wielko- 
polsce realizowana jest har­
cerska „Operacja Lednica”, a 
członkowie FSZMP uczestni­
czą w wiosennych i jesiennych 
tygodniach czynów młodzieży).

Wyrazem społecznej dojrza­
łości jest nie tylko działanie, 
ale i myślenie. Młodzież zdo­
bywa więc wiedzę polityczną, 
umiejętność dyskusji i argu­
mentacji. Szkolenie aktywu, 
spotkania z cyklu „Partia roz­
mawia z młodzieżą” oraz ta­
kie wszechnice, jak np. Uni­
wersytet Robotniczy ZSMP, 
czy istniejące na UAM w Po­
znaniu Młodzieżowe Studium 
Marksizmu-Leninizmu speł­
niają wiele ideowo-wychowaw 
czych zadań.

Do młodych zawsze mówi 
sie serdecznie. Bardzo pięknie 
zwrócił się do nich Edward 
Gierek, przemawiając na V 
Plenum KC PZPR: „Naród 
nasz, młodzi przyjaciele, prze­
szedł długą i ciężką drogę. 
W ostatnich dwóch wiekach 
każde kolejne jego pokolenie 
składało najwyższą ofiarę — 
dla odzyskania, a potem d’a 
obrony niepodległości Polski. 
(...) Zbudowaliśmy socjalistycz 
ne państwo, które zapewnia 
sprawiedliwie i nienaruszal­
ne granice, pokój i pomyślny 
rozwój naszej ojczyźnie. Je­
steście pierwszym od dwóch 
stuleci pokoleniem Polaków, 
które urodziło się, wyrosło i 
podejmuje dorosłe życie w 
takich warunkach. Jest wa­
szym najwyższym patriotycz­
nym obowiązkiem chronić i 
pomnażać dorobek współczes­
nej Polski, umacniać nadal je­
go godną pozycje wśród in­
nych państw. Wy, młodzi, 
dźwigniecie Ojczyznę do po­
ziomu najbardziej przodują­
cych krajów Europy i świata. 
Jest to wasza szansa i powin­
ność. Jesteśmy przekonani, że 
pójdziecie tą właśnie drogą”.

Młodzieńczy wiek ma swo- 
ie prawa i ma też powinności. 
Współczesna polska młodzież 
zna i rozumie wszystkie tych 
powinności imiona.

ZBIGNIEW KOSCIELAK 

liczna tancerka vel Dułcynea f 
Espado). Stosunkowo najmniej 
eksponowaną rolą jest tytułowy 
Don Kichot, który zresztą nawet 
nie tańczy, a tytko pojawia się, 
czym powoduje zmianę sytuacji 
scenicznej. Groteskowo wsparcia 
łq postać błędnego rycerza od­
tworzył Władysław MU on, a ja­
ko Sancho Pansa tańczył Bogu­
sław Chojnacki.

Rzecz cała rozgrywa się w 
przepięknej oprawie plastycznej, 
zachwycającej pysznymi kolora­
mi dekoracji i powabnych kostiu 
mów. Zrobiono chyba wszystko, 
by poznańska realizacja „Don Ki­
chota" Petipy — Minkusa cieszy 
ła się przez długie lata niesłab­
nącym powodzeniem. Także

Scena zbiorowa z El aktu.
Fot. — J. Kulm

Koledzy pytają mnie czę­
sto, dlaczego nie znaj­
dę sobie pracy gdzieś 

w fabryce, bo to bardziej 
atrakcyjne niż codzienna 
żmudna robota w zagrodzie 
czy na polu, Ja uważam ina­
czej — nieistotne gdzie i jaką 
się wykonuje pracę, byle da­
wała ona zadowolenie. Znaj­
duję je właśnie w uprawianiu 
ziemi i obrządku inwentarza. 
Codziennie odkrywam w tych 
zajęciach coś nowego.

Prowadzę razem z rodzica­
mi 10-hektarowe gospodar-

Jak długo 
służyć może samochód?

Jak długo samochód może 
służyć człowiekowi? Odpo 
wiedzi na to pytanie po­

szukuje każdy bodaj właści­
ciel pojazdu, korzystając z po 
radników, konsultacji z fa­
chowcami i „starymi samocho 
dziarzami”. Ostatecznie jed­
nak wielu — nie znajdując au 
torytaty wnej odpowiedzi. — 
wyzbywa się przedwcześnie 
swojego samochodu i kupuje 
nowy.

Jak więc naprawdę wyglą­
da dziś sprawa długotrwałoś­
ci eksploatacji samochodu*? 
Czy okres ten będzie się wyl 
dłużąc, czy też skracać?

CO ROKU — 
15 MLN NA ZŁOM

Wszystkie fabryki samocho­
dów na świecie produkują ro­
cznie około 30 milionów pojaz 
dów, ale jednocześnie około 
15 milionów zużytych samo­
chodów przeznacza się w cią­
gu roku na złom. Rozwojowi 
motoryzacji towarzyszy więc 
rosnącą liczba „martwych” po 
jazdów. Posłużmy się przykła 
dem największego mocarstwa 
motoryzacyjnego świata — 
USA, gdzie park samochodo­
wy liczy 124 miliony maszyn. 
Amerykańskie koncerny i fa­
bryki samochodów zdolne są 
produkować 10—11 milionów 
aut rocznie, ale jednocześnie 
złomuje się tam w ciągu ro­
ku ponad 6 milionów pojaz­
dów. W samym tylko Nowym 
Jorku na ulicach porzuca się

do tańca
wśród ludzi, którzy dotąd nie in­
teresowali się zbytnio baletową 
sztuką.

ANDRZEJ SATURNA

mm
Postęp przez 

doskonalenie wiedzy
stwo we wsi Siedlec w gmi­
nie Kostrzyn. Od najmłod­
szych lat pomagałem w róż­
nych robotach, przejmując z 
czasem na siebie ciężar kiero 
wania całością. Mam dopiero 
17 lat, ale poznałem już smak 
zawodu rolnika. Staram się 
jednocześnie poprawiać syste 
matycznie wyniki gospodaro­
wania. Cieszę się z każdego 
kwintala podniesionego plonu, 
z każdego kilograma dodatko­
wo odstawionego żywca. W 
tym roku zebraliśmy 4 zbóż 
35 kwintali z hektara i bura­
ków — 450.

Źródła swoich dotychczaso­
wych osiągnięć i warunków 
dalszego postępu w gospodar­
stwie upatruję przede wszyst­
kim w doskonaleniu wiedzy, 
zgłębianiu tajników zawodu. 
Po ukończeniu Zasadniczej 
Szkoły Rolniczej we Wrześni, 
podjąłem naukę w wieczoro­
wym technikum dla pracują­
cych. Oprócz normalnych za­
jęć, w wolnych chwilach czy­

co roku około 100 000 samo­
chodów, które uległy zużyciu 
lub zostały rozbite w wypad­
kach.

W tych samochodowych wra 
kach tkwi wielka ilość surow 
ców — około 5 min ton czar­
nych i 1,5 min ton koloro­
wych metali. USA jako pierw 
sze zetknęły się z tym złożo­
nym problemem. Niewątpliwie 
amerykańskie doświadczenia 
będą musiały uwzględnić rów 
nież inne kraje, w których 
proces motoryzacji postępuje 
w szybkim tempie.

Tworzenie wyspecjalizowa­
nych przedsiębiorstw zajmują 
cych się likwidacją starych 
samochodów jest rzeczą kosz­
towną i dość skomplikowaną. 
Jest to jednak chyba jedyna 
droga dla krajów o wysokim 
rozwoju motoryzacji. Chyba 
— bo inne rozwiązanie spro­
wadzałoby się do zaprogramo 
wania produkcji samochodów 
bardziej długowiecznych.

Próbę taką podjęła zachod- 
nióniemiecka firma „Porsche”, 
która w 19*73 r. na międzyna­
rodowej wystawie we Frank­
furcie nad Menem zaprezen­
towała eksperymentalny sa­
mochód, którego przebieg spe­
cjaliści określili na 300 000 ki­
lometrów.

CZY OPŁACA S Ę 
PRODUKOWAĆ 

SAMOCHODY TRWAŁE?

W takich najbardziej zmoto 
ryzowanych krajach, jak USA,

„Don Kichot” — balet w 3 ak 
tach (5 obrazach). Muzyka: Lud­
wik Minkus (opracowanie: Mieczy 
sław Nowakowski); libretto wg po 
wieści M. Cervantesa: Marius Pe- 
tipa (w opracowaniu Barbary Kas 
prowicz i Tomasza Szymańskiego); 
inscenizacja i choreografia: Bar ba 
ra Kasprowicz; współpraca reży­
serska: Tomasz Szymański; sceno 
grafia: Barbara Jankowska; kie­
rownictwo muzyczne i prowadzę 
nie przedstawienia: Jan Kulasze- 
wicz.

m

tam fachowe podręczniki, z 
których wiadomości przy­
dają mi się w gospodarstwie. 
Wiedza procentuje potem lep­
szymi wynikami w produkcji 
roślinnej i hodowli.

Doskonałym sprawdzianem 
nabytych umiejętności jest dla 
młodych rolników tradycyjnie 
urządzana ped egidą ZSMP 
olimpiada wiedzy rolniczej. 
Zainteresowałem się nią w 
ubiegłym roku i... wygrałem 
olimpiadę wojewódzką. W 
tym roku również stanąłem 
na starcie, broniąc tytułu mi­
strza. Bardzo się denerwowa­
łem, ale ostatecznie ponownie 
zdobyłem I miejsce. To spra- 
*wiło mi dużą satysfakcję i 
zmobilizowało do dalszego pod 
noszenia wiedzy.

Mówił: WŁADYSŁAW WACHO 
WIAK — młody rolnik ze wsi 
Siedleę w gminie Kostrzyn, dwu­
krotny* laureat olimpiady wiedzy 
rolniczej województwa poznań­
skiego. (bcp)

Japonia, RFN, Anglia, Fran­
cja czy Włochy roczny prze­
bieg samochodu wynosi 10—• 
16 tysięcy kilometrów, a ok­
res jego eksploatacji (do mo­
mentu złomowania) — 6 do 11 
lat. Oznacza to, że łączny prze 
bieg samochodu wynosi 100 — 
150 tys. km. Jego żywotność o~ 
kreśla przy tym najczęściej wy 
trzymałość nadwozia, które 
rdzewieje i staje się nie do 
użytku wcześniej niż inne zes 
poły i mechanizmy samocho­
du.

Są jednak i takie zdania, że 
przy obecnej skali rozwoju mo 
toryzacji poszczególne mode­
le starzeją się szybciej niż sa­
mochód staje się niesprawny^ 
W związku z tym — zwolenni 
cy tej teorii twierdzą — nale­
żałoby konstruować takie po­
jazdy, w których po przebie­
gu 15 — 20 tys. km (czyli po 
roku — półtora eksploatacji) 
wszystkie elementy zużyłyby 
się w jednakowym stopniu, a 
samochód nadawałby się już 
tylko na złom. Zainteresowane 
firmy uważają, że zespoły i 
mechanizmy takiego auta nie 
powinny być rozbieralne, wy­
mienialne i nadające się do 
naprawy. A jednym ze skut­
ków takiego ukierunkowania 
produkcji byłoby zmniejsze­
nie wydatków na rozbudowę 
i utrzymanie stacji obsługi 
technicznej.

DOGANIAMY 
EKSPERYMENTALNEGO 

„PORSCHE'A"

Na szczęście większość pro­
ducentów samochodów, w 
tym wszystkie fabryki radziec 
kie, nie podzielają tego poglą 
du, dążąc do tego, by przędła 
żyć żywotność samochodów. 
Np. w „Zaporożcach”, „Mos­
kwiczach” i „Wołgach” pow­
szechnie stosuje się silniki z 
łatwo wymienialnymi w cza­
sie naprawy tulejkami cylin­
drów. Szerokie zastosowanie 
znalazły trwalsze materiały, 
wykonane zarówno z metali, 
jak i tworzyw sztucznych. Do 
tyczy tó również nadwozia, 
które jest najdroższym elemen 
tem samochodu i decyduje o 
jego żywotności. Nadwozie 
„Wołgi” wytrzymuję przebieg 
do 250 000 km.

Pracuje się również nad 
przedłużeniem żywotności sil­
ników samochodowych. Jesz­
cze w obecnej pięciolatce za­
kłady w Jarosławiu dostar­
czać będą silniki mogące pra­
cować do 10 000 godzin, cze­
go w produkcji seryjnej niko-

Dokończenie na str. 4
LEW SZUGUROW
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\ Różnorodne i atrakcyjne
formy działalności

Dwudziestolecie działalnoś­
ci obchodzi w tym roku 
Towarzystwo Przyjaźni 

Polsko-Indyjskiej. Towarzy­
stwo służy przybliżaniu nasze­
mu społeczeństwu obrazu In­
dii — historii tego wielkiego 
kraju, jego literatury, sztuki, 
nauki, życia współczesnego. 
Utrzymuje kontakty z działa­
jącym w New Delhi Towarzy­
stwem Przyjaźni Indyjsko- 
Polskiej, popularyzującym w 
Indiach wiedzę o naszym kra­
ju.

Przy warszawskiej siedzibie 
TPP-I istnieje od 1960 r. Klub 

j „Amrita”. Dwa razy w tygod­
niu odbywają się tam różno- 
rodne imprezy: odczyty i pre­
lekcje poświęcone różnym dzie 

' dżinom życia w Indiach, kon­
certy muzyki indyjskiej, wy- 

' stawy malarstwa i rzeźby, po- 
' kazy filmów. Dużą popularnoś­

cią cieszą się zwłaszcza spot­
kania z przebywającymi w 

j Polsce obywatelami hinduski-

Jak długo służyć 
może samochód?

Dokończenie ze str. 3 
mu nie udało się dotychczas 

i osiągnąć. Warta odnotowania 
j jest także inicjatywa moskiew 

■ skich zakładów im. Lichacze- 
■ wa, które zawarły wielostron­

ne porozumienie z placówka- 
| mi naukowo-badawczymi i 

przedsiębiorstwami transportu 
samochodowego. Wspólne wy 

\ siłki specjalistów zmierzają 
do wydłużenia przebiegu cię­
żarówek marki ZIŁ do 300 000 
km bez remontu kapitalnego.

Jest więc to „granica ma­
rzeń” firmy „Porsche”, która 
w ZSRR staje się całkowicie 
realna do osiągnięcia, przyno­
sząc milionowe oszczędności i 
wyzwalając dziesiątki tysięcy 
rąk do pracy.

Radziecki przemysł motory­
zacyjny nie chce produko­
wać samochodów przewidzia­
nych do szybkiego złomowa­
nia, lecz przeciwnie — stara 
się maksymalnie przedłużyć ży 
wotność pojazdów. Współdzia 
ła w tym procesie rzesza hut 
ników, chemików i technolo­
gów, opracowując nowe — 
wyższej jakości i trwalsze — 
tworzywa, materiały, powłoki 
ochronne oraz metody produk 
cji.

LEW SZUGUROW

Prasa amerykańska 
atakuje OPEC

Akty agresji gospodarczej prze­
ciwko jednemu z członków Organi 
zacji Krajów—Eksporterów Ropy 
Naftowej (OPEC) będą traktowa­
ne jako akcja przeciwko wszy­
stkim jej członkom — oświadczył 
w Caracas minister energetyki We 
nezueli, Valentin Hernandez. Zło­
żył on to oświadczenie w związku 
ze „skandaliczną kampanią” no­
szącą, jak określił, znamiona „woj 
ny nerwów” prowadzonej z OPEC 
przez prasę Stanów Zjednoczo­
nych.

Publikowane są różnego rodza­
ju fałszywe doniesienia, a także 
czyni się wszystko, aby wszcząć 
zanjęt w OPEC i doprowadzić do 
rozpadu tej organizacji — podkre 
ślił V. Hernandez. Skonstatował 
on jednak, że kampania ta skaza­
na jest na niepowodzenie wobec 
jedności członków OPEC i solidar 
ności w rozwiązywaniu wszelkich 
problemów związanych z tą orga­
nizacją. (PAP) 
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mi, a także polskimi specjali­
stami, którzy pracowali w 
Indiach.

W minionym okresie TPP-I 
było organizatorem wielu kon­
kursów. M. in. głośny był kon­
kurs malarstwa dziecięcego 
„Jak widzę Indie”. Klub dys­
ponuje również sporą biblio­
teką i czytelnią prasy indyj­
skiej.

Siedzibę towarzystwa często 
odwiedzają przebywające z 
wizytą w Polsce czołowe oso­
bistości życia państwowego In­
dii. W specjalnej ^zielonej 
księdze” znaleźć można pod­
pisy byłego prezydenta Indii 
Varahagiri Giri i premiera te­
go kraju, Indiri Gandhi. Nie­
dawno gościli tu parlamenta­
rzyści indyjscy.

Oprócz Warszawy — TPP-I 
ma oddziały w Gdańsku. Kra­
kowie, Łodzi, Płocku, Pozna­
niu, Toruniu i /Wrocławiu, sku 
piając przedstawicieli różnych 
środowisk społecznych i zawo­
dowych, młodzież, zwłaszcza 
akademicką.

Jubileuszowe uroczystości 
towarzystwa odbędą się na je­
sieni. Ukaże się m. in. wydaw­
nictwo bilansujące dotychcza­
sowe osiągnięcia TPP-I i przed 
stawiające rozwój współpracy 
politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej między Polską a In­
diami.

— Sądzę, że największym 
osiągnięciem towarzystwa w 
minionym okresie jest przybli­
żenie społeczeństwa polskiemu 
obrazu Indii — stwierdził w 
rozmowie z dziennikarzami

G. Ford wypełnił 
tradycyjny obowiązek
W ubiegłym tygodniu prezydent 

Gerald Ford wypełnił zgodnie z 
tradycją jeden z ostatnich obo­
wiązków ustępującego szefa pań­
stwa. W ogrodach Białego Domu 
zasadził drzewko, najczęściej spo­
tykane w jego rodzinnym stanie 
Michigan — białą sosnę wschod­
nią. (PAP)

Rozwiązanie świątecznego 
konkursu „Głosu“ i PZU

Na konkurs ten wpłynęło 
3232 odpowiedzi. Na ogół 
odpowiedzi były trafne. 

Do czytelników należało wpi­
sanie do kuponu odpowiednich 
cyfr, którymi oznaczone były 
rysunki.

A więc na kuponie winny 
znaleźć się cyfry: 2. 3, 4.

W wyniku komisyjnego loso­
wania nagrody w postaci bo­
nów oszczędnościowych PKO 
otrzymują:

3000 zł — Grażyna Urba­
nowska, ul. Świt 48 E m. 2, 
Poznań;

2000 zł — Władysław Dar- 
mosz, ul. Rutkowskiego 16 m. 
37. Poznań;

1500 zł — Edmund Nawrocki, 
ul. Dąbrowskiego 7/16, Wrześ­
nia;

1000 zł — Janina Burzyńska, 
ul Chrobrego 14/6, Gniezno; 
oraz 9 nagród — Po 500 zł 
każda — wylosowali:

Helena Bylińska, ul. Dolna 
Wilda 28/4, Poznań: Krystyna 
Baranowska, ul. Zbąszyńska 
11 m. 1, Poznań: Zbigniew 
Ciupiński, ul. Osiedle Czecha 
44 m. 6, Poznań: Irena Wit­
kowska, Osiedle Przyjaźni 9 
m. 105, Poznań; Anna Zie- 

♦

♦

PAP sekretarz generalny ZG 
TPP-I Tadeusz Fangrat. Sta­
ramy się poświęcać sporo uwa 
gi sprawom kulturalnym, in­
formować o osiągnięciach pol­
sko-indyjskiej współpracy go­
spodarczej. Dążymy do poszu­
kiwania nowych, bardziej 
atrakcyjnych form działania; 
chcemy przyciągnąć do niego 
ludzi, którzy mają coś cieka­
wego do powiedzenia o In­
diach. (PAP)

Elektryczna „Nysa" 
zdaje egzamin

Dobrze przechodzi próby eksploa 
tacyjne pojazd z napędem elek­
trycznym, zbudowany w Fabryce 
Samochodów Dostawczych w Ny­
sie. Ma ładowność S00 kg, rozwija 
szybkość ponad 60 km na godzinę, 
a jego zasięg wynosi około 70 km 
bez ładowania akumulatorów.

Prototyp będzie dalej doskonało 
ny. Konstruktorzy postawili sobie 
za cel zapewnienie mu poziomu 
technicznego, przy którym można 
by myśleć o uruchomieniu maso­
wej produkcji. (PAP)

Współpraca poznańskiego uniwersytetu

z placówkami zagranicznymi
Do Poznania powróciła nie­

dawno z Charkowa delegacja 
władz Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, której prze­
wodniczył rektor uczelni prof. 
dr hab. Benon Miśkiewicz. Pol­
scy naukowcy przeprowadzili 
rozmowy w rektoracie Pań­
stwowego Uniwersytetu im. 
Maksyma Gorkiego, z którym 
poznańska uczelnia od ośmiu 
lat coraz ściślej współpracuje. 
Wieloletnia umowa przewidu­
je bezpośrednie systematycz­
ne konsultacje co dwa lata, 
podczas których precyzowane 
są formy naukowego współ- 
dźlałania obu uniwersytetów.

Plonem zakończonej niedaw 

mecka, ul. Bułgarska 104 b 
m. 2, Poznań; Jolanta Cichor- 
ska, ul. Sośnicka 66, Poznań; 
Marta Pawlak, ul. Poznańska 
64, Puszczykówko; Dorota Lu- 
buss, ul. Dzierżyńskiego 66, 
Poznań; Ewa Paetzold, ul. Sta­
sica 14, Poznań.

Wszystkie nagrody wyśle 
pocztą Oddział Wojewódzki 
PZU. (—)

FOTOGRAFIKA

Mole formaty także artystyczne

Warszawskie Towarzystwo Fotograficzne ogłasza co roku 
konkurs pod hasłem „Małe Formaty”. Jest to impreza mię- 
dzgnarcdowa, a l-icznie nadsyłane na nig zdjęcia przeko­

nują, iż. sam konkurs znalazł sobie wśród fotografików naszego 
kontynentu należne miejsce. Poznańscy miłośnicy fotografii mają 
teraz okazje po raz pierwszy obejrzeć plon takiego konkursu z 
1974 roku. Prezentuje go salon PTF przy ul. Paderewskiego 7.

„Małe Formaty 74” dotarły do nas na zasadzie wymiany. W su­
mie — prawie 350 zdjęć, ale ze względu na szczuołość lokalu, w 
PTF eksponuje się 278 (kilkudziesięciu autorów z różnych krajów).

Zdjęcie w małym formacie (13x18 cm) rzadko kiedy jest mile wi­
dziane na wystawie. Uważa slię je za mało czytelne, nie oddają­
ce należycie ani treści, ani formy. Utarło się przeto, że jeśli już 
robić wystawę, to wyłącznie z prac o dużych rozmiarach. „Małe 
Formaty 74" 'mogą łatwo przekonać, że ukute poglądy nie zawsze 
bywają słuszne i trafne. Jeśli bowiem dobrze przyjrzeć się ekspo­
zycji tych zdjęć, nie trudno znaleźć wśród nich wie!e artyzmu, wzo­
rowej kompozycji, prób poszukiwań twórczych i stosowania roz­
maitych środków wyrazu. Nie znaczy to, że wszystko jest tutaj do­
bre i „no piątkę", ale przecież w grupie portretowej, aktu czy re­
portażu sporo obrazów zasługujących na najwyższą ocenę.

W „Małych Formatach 74” nie ma myśli przewodniej. Tematy­
ka je-st różna, tak jak różne są formy i treści wyrazu twórczego. 
Można w prezentowanym zestawie dojrzeć coś ze współczesności 
i ze stylu retro, można dopatrzeć się banału i szczytów koncepcji 
autorskiej, Widać, próby wdrapywania się na wierzchołek twórczej 
inwencji, jak i banalne spłycenia. Ale w sumie prezentacja plonu 
warszawskiego konkursu daje pogląd na /nurtujące tendencje i 
przeważające w owych tendencjach kierunki. I tu wypada stwier­
dzić, że dominują próby przetworzenia tematu, ukazania go w 
sposób swoiście niecodzienny, niebanalny.

Wystawa przytłacza zgrupowaniem wielu zdjęć i tematów w 
jednym dość Szczupłym miejscu. Być może, trzeba by tym zdję­
ciom dać więcej tła i nieco Je rozproszyć. Jestem wszakże prze­
konany, że w poznańskiej konwencji ekspozycyjnej nie zagubiono 
idei konkursu i jego bogatego plonu.

EUGENIUSZ COFTA

Powstaje w Warszawie

Narodowe Centrum
Meteorologii

W Warszawie powstaje Na­
rodowe Centrum Meteorologii 
powiązane ze światowym sy­
stemem służby pogody. W cen­
trum zostanie zastosowana no 
woczesna technika obliczenio­
wa — maszyny matematycz­
ne i komputery łącznościowe. 
Umożliwi to zbieranie i prze­
twarzanie informacji meteoro­
logicznych z terenu Polski. 
Jednocześnie centrum połą­
czone będzie z podobnymi pla­
cówkami w krajach sąs:ednich 
oraz z siecią światową. W przy 
szłym roku przewiduje się roz 
poczęcie budowy siedziby cen­
trum. Znajdą tu pomieszcze­
nie: ośrodek obliczeniowy, 
dział łączności, służba synop­
tyczna krótko- i długotermi­
nowa oraz laboratoria — fizy­
ki wody, hydrologii, chemii i 
biologii wody.

W bieżącym 5-leciu przewi­
duje się też rozpoczęcie budo­
wy Ośrodka Odbioru Danych 

• Satelitarnych w Krakowie, wy 
posażonegó w urządzenia do 
odbioru i przetwarzania infor­
macji z satelitów meteorolo­
gicznych różnych tpów. Zakła­
da się także rozbudowę Re­
gionalnego Centrum Meteoro­
logii we Wrocławiu. W Gdyni 
powstać ma Narodowe Cen­
trum Danvch Oceanograficz­
nych. (PAP) 

no wizyty jest program wspól­
nych badań w roku bieżącym 
i przyszłym, będących częścią 
procesu integracji państw so­
cjalistycznych. Ustalono m. 
in., iż w najbliższym okresie 
wspólne badania prowadzone 
będą głównie w zakresie fi­
zyki, chemii, biologii, geogra­
fii, nauk społecznych i rusy- 
cystyki. Nadal odbywać się bę 
dzie wymiana grup studen­
ckich oraz informacji nauko­
wej i publikacji.

Uniwersytet im. Adama Mi­
ckiewicza współpracuje ponad 
to z kilkoma uczelniami w in­
nych krajach. Ścisłe kontakty, 
wynikające z zawartych umów, 
łączą poznańską uczelnię z 
Uniwersytetem Marcina Lutra 
w Halle (NRD) oraz z uniwer­
sytetami w Płowdiw (Bułga­
ria) i w Belgradzie (Jugosła­
wia), a ponadto z uczelniami 
w Liege (Belgia). Florydzie i 
Nowym Jorku (USA) oraz ze 
strasbnrskim Uniwersytetem 
Nauk Humanistycznych (Fran­
cja). »

Obecnie trwają wstepne roz­
mowy z władzami uniwersyte­
tów w Ivarkyle (Finlandia) i 
Utrechcie (Holandia). Jak cie 
przewiduje, rozmowy te zakoń 
c^ą sie również podpisaniem 
odpowiednich umów o współ- 

I pracy z poznańską uczelnia.
(zr)

Za tydzień rozgrywki o Puchar Polski

Pięściarze Prosny 
mierzą wysoko

W rozpoczynającym się 23 bm. drużynowym turnieju 
bokserskim o Puchar Polski kaliska Prosną znalazła się w 
silnej III grupie wraz z Turowem Zgorzelec, Gwardią Wro­
cław i Górnikiem Zagórze. Turów i Prosną reprezentują ak­
tualnie I ligę, Gwardia Wroc ław spadła po grudniowym 
turnieju barażowym z ekstraklasy, a Górnik Zagórze jest 
renomowanym IPligowcem.
Pięściarze kaliscy przez 

ostatnie dwa tygodnie pilnie 
przygotowywali się do turnie­
ju na obozie treningowym w 
Przesiece k. Jeleniej Góry. 
Pragną bowiem kontynuować 
dobrą passę i do dotychczaso­
wych sukcesów dołożyć kolej­
ny. Celem jaki sobie obecnie 
wyznaczyli jest zdobycie 
pierwszego miejsca w swojej 
grupie.

Nastroje w drużynie przed 
zbliżającymi się spotkaniami 
są doskonałe, na co wpływa 
m. in. prezentowana aktualnie 
dobra forma zawodników oraz 
uzyskany w pięknym stylu 
awans do ekstraklasy. Do tur­
nieju przystąpią jednak kali- 
szanie w osłabionym nieco skła 
dzie, bowiem Kucińskiemu 
przydarzyła się przykra kontu 
zja ręki podczas treningu w 
górach — pęknięcie kości w 
okolicach nadgarstka i przez 
kilka tygodni będzie on mu- 
siał pauzować. Jeden z fila­
rów drużyny — 27-letni Krzy 
sztof Machlański nie uczestni­
czył w zgrupowaniu, zapowia 
dając zakończenie kariery 
sportowej. Jeżeli nie zmieni 
on swojej decyzji, na co liczą 
działacze i kibice Prosny, 
wówczas trener Edward Ler- 
mer może mieć kłopoty z ob­
sadzeniem wagi koguciej.

Laskarze Warty 
drudzy w halowym

Pucharze Polski
W, Siemianowicach zakończył 

się przedwczoraj 3-dmiowy turniej 
laskarzy stanowiący finał rozgry­
wek o XVII halowy Puchar Pol­
ski. Główne trofeum imprezy zdo 
byli hokeiści Siemianowiczanki, 
którzy w decydującym spotkaniu 
pokonali ubiegłorocznego zwycięż 
cę halowych MP (taką nazwę no 
siły te rozgrywki do roku 1976) 
— poznańską Wartę 11:7 (9:4). Dru 
żyna z Siemianowic wygrała tur 
niej zasłużenie. W meczu z War 
tą o zwycięstwie gospodarzy za 
decydowały pierwsze minuty gry. 
Siemianowiczanka atakowała 
bardzo skutecznie 1 już w czwar 
tej minucie prowadziła 4:0. Póź­
niej mimo ambitnej postawy „zie 
lonych” nie udało się zniwelować 
tej różnicy.

Trzecie miejsce zajął AZS Ka­
towice wygrywając w decvdują- 
cym meczu z Górnikiem Siemia­
nowice 9:8 (3:5).

W snotkaniu dwóch drużyn, któ 
re jechały do Siemianowic z za­
miarem wywalczenia jak naj­
wyższych pozycji: Pocztowca i 
Lecha do rozstrzygnięcia po­
trzebna była dogrywka. Wygrał 
Pocztowiec 17:15 (4:8, 13:13) i on 
zajął piąte miejsce, a kolejarze 
szóste. Wreszcie w spotkaniu 
dwóch najsłabszych zesoołów tur 
nieju LKS Rogowo pokonał nie­
źle przygotowaną Ii-ligową dru 
żynę Semafora Wrocław 13:10 
(8:5).

Poziom turnieju dość dobry. Wi 
dać było v/yraźna różnicę w przy 
gotowaniu do imprezy drużyn 
śląskich, ćwiczących systematycz­
nie w hali już od listopada 1976 
roku oraz pozostałych zespołów 
nie dysponujących takimi możU 
włościami jak duet siemianowic­
ki i AZS Katowice, (ad)

Mistrzostwa młodych 
lekkoatletów

Juniorzy i juniorki naszego 
okręgu startował w halowych 
mistrzostwach rozgrywanych w 
Poznaniu. Najlepsze wyniki osiąg 
nęły sprinterki i sprinterzy.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji (na pierwszym miej 
scu podajemy wynik juniorów 
młodszych, a na drugim star­
szych).- Dziewczęta — 60 m: Do­
bosz (Krokus Leszno) 6,5 sek., 
Pawlak (SZS-AZS) 6.3 sek.; w 
dńl; Nowicka (MKS Szamotuły) 
5,31 m, Langwińska (SZS-AZS) 
5,62 m; wzwyż: Małycha (Juvenia 
Puszczykowo), 2. Majewska (SZS- 
AZS) obie po 1,45 m, Pecold 
(Warta) 1,45 m; płotki: Swigoń 
(Warta) 8,6 sek., Szklarek (Warta) 
7,6 sek.

Chłopcy — 60 m: Rzepecki (Or­
kan) 5,9 sek., Siejak (Olimpia), 
Ratajczak (Orkan 5.5 sek.; w cal: 
Herowski (Orkan) 6,39 m, Lewan 
dowski (SZS-AZS 7,24 m; wzwyz: 
Rutkowski (Orkan) 1,90 m, Wię­
cek (Orkan) 1,95 m; trójskok: 
Wleklach (Warta) 13,01 m, Tice 
(SZS-AZS) 14,26 m; płotki: Szew 
czyk (Orkan) 7,2 sek., Balcerek 
(Energetyk) 7,0 sek. Startujący w 
tej konkurencji poza konkursem 
senior Pusty (Orkan) uzyskał 
czas 6,5 sek. (wił)

Pierwszy mecz w turnieju o 
Puchar Polski Prosną rozegra 
23 bm. we Wrocławiu, nato­
miast 6 lutego podejmuje na 
własnym ringu pięściarzy Lii. 
gowego Turowa Zgorzelec, któ 
ry w ostatnim sezonie wywal 
czył wicemistrzostwo ^rupy w 
ekstraklasie. Będzie to zapew 
ne interesująca konfrontacja 
beniaminka z renomowanym 
zespołem.

Pięściarze kaliscy, już pod­
czas zbliżającego się turnieju, 
pragną dowieść swoim kibi­
com i sympatykom, że nie­
dawny awans nie był dziełem 
przypadku, że ich młodą dru­
żynę stać na sukcesy również 
w bezpośredniej konfrontacji 
z zespołami ekstraklasy, (par)

Dobry debiut
W. Fibaka w 1977 r.

W Birmingham (USA) zakoń 
czył się tenisowy turniej WCT, 
w którym rozpoczął swe tego­
roczne występy nasz najlepszy 
gracz Wojciech Fibak. W grze 
pojedynczej Polakowi nie po­
wiodło się, gdyż przegrał z 
Rumunem Ilie Nastase. W de­
blu Fibak grający z Holendrem 
Tomem Okkerem, odniósł 
efektowne zwycięstwo w tur­
nieju. W finale para polsko- 
holenderska wygrała z dobrvm 
deblem amerykańskim Billy 
Martin — Bill Scanlon 6:3, 
6:4. Rok 1977 zaczął siQ wiec 
pomyślnie dla naszej rakiety 
nr 1.

W finale gry pojedynczej 231 
letni Amerykanin Jimmy Con- 
nors odniósł pewne zwycięstwo 
nad 20-letnim Billvm Scanlo- 
nem (USA) 6:3, 6:3.

Connors utrzymuje się. w 
doskonałej formie. Ma on już 
na swym koncie 17 wygra­
nych meczów z rzędu w tur­
niejach WCT na przełomie 
1976 i 1977 r. (PAP)

0 Puchar Króla
Tenisiści 

pokonali
W meczu o 

Szwedzkiego w 
Szwecji pokonał 
2:1.

Szwecji
Polaków

Puchar Króli 
tenisie zespól 

drużynę polski

Pierwszy pojedynek stoczył 
Andrzej Wiśniewski i Rolf Nor- 
berg. Szwed wygrał wyraźnie W 
6:2. W drugim spotkaniu gry P{ 
jeaynczej zdecydowanie lepszym 
zawodnikiem okazał się Polak Ti 
deusz Nowicki, który zwycięży! 
wysoko notowanego Szweda Ovr 
Bengtssona 6:2, 6:1 będąc prze' 
cały ten mecz zawodnikiem 
wyraźnie lepszym.

W grze podwójnej para polsżi 
Tadeusz Nowicki — Henryk Drz! 
malski przegrała wyraźnie z W 
szymi Rolfem Norbergiem i 0v< 
Bengtssonem 4:6, 2:6. Tylko ’ 
pierwszym secie Polacy próbo; 
wali nawiazać równorzędną wal 
kę z bardziej rutynowaną Pari 
szwedzką. Kilka słabych uderzei 
Drzymalskiego przechyliło szak 

zwycięstwa na korzyść Szwedó"' 
którzy zasłużenie wygrali P°ie' 
dynek. (PAP)

Konkurs im K. Hoffmann!
rozstrzygnięty

Już po raz VI Okręgowy ZwiJ 
zek Lekkiej Atletyki WFS w P 
znaniu, redakcja „Gazety 
chodniej” i Szkolny Zw: 
Sportowy zorganizowały dla 
dych lekkoatletów Konkurs 
Karola Hoffmanna. Do współ23 
wodnictwa wliczone były nap3 
sze wyniki młodych zawodnik°. 
oraz miejsca zajęte podczas ®' 
strzostw Polski i okręgu.

W poszczególnych kategorią 
wiekowych zwyciężyli junior 
starsze: G. Nowaczyk (Orkan( 
juniorki: E. Langwińska 
AZS); młodziczki: E. Śliwa <c< 
lisia); juniorzy starsi: P. Dureń 
ski (Orkan): juniorzy: W. Rh 
czyński (SZS-AZS); młodzicy- 
Dziewolski (SZS-AZS). Specjaln' 
wyróżnienie za najlepszą pr3ce 
juniorami otrzymała trene2* 
SZS-AZS — M. Majewska. (*“



Zatrudnię solidną gospo 
się, umiejącą dobrze go­
tować, do samodzielnego 
prowadzenia domu dla 2 
osób (mężczyźni), dobre 
wynagrodzenie, niekrępu 
jący pokój. Miejscowość 
przylegająca do Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11598g.
Instalatora c. o. — przyj- 
mę, Zakład Usługowy. 
Tel. 67-38-96.11717g
Maszynopisania uczę. Pie 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó 
rze, I piętro. 10684g

Lokale
Sprzedam M-4 własnościo 
we, 2-pokojowe, w cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12660g
Lokal 9,5 m2 samodzielny 
(woda, siła, prąd zmien­
ny), na cichy przemysł, 
pracownię lub magazyn, 
oddam w dzierżawę. A- 
damski, Poznań, Matejki
33a, tel. 633-93. 2877g
Absolwentka uniwersyte+u 
— poszukuje pokoju z wy 
godami. Tel. 69-62-79, do

Karnawał trwa!
PROPONUJE PANIOM 

ATRAKCYJNĄ 

FORMĘ SPRZEDAŻY

Najnowsza kolekcja warszawskiego 
Domu Mody „LEDA“ 

prezentowana podczas seansów 
w kinie „Apollo" 

Pckazy i sprzedaż po seansach popołudniowych.
115-K1

Kupno © Sprzedaż
Kupię stare pocztówki,' ii 
sty, fotografie, telefon 
41-55-31 Ziarnik Zwierzy­
niecka 15 m. 64 Warsza­
wa^66-K2 
Biurko młodzieżowe, ład 
ne — sprzedam. Promieni 
sta 41. 12900g
„Łowiec Polski”, oprawio 
ne roczniki 1960—1968. 
„Żyjmy Dłużej” 1961—1968, 
stary zegar ścienny skrzy 
pce, kopia Guarneriusa — 
sorzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12899g
Akordeon 80-basowy, za­
graniczny — snrzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12852g.
Sprzedam kożuch męski 
(tęga figura). Tel. 474-96, 
od godz. 16. 12623g
Pomidory „de Barao”, 3 
m wysokie, niespotykana 
wysoka wydajność, nasio 
na 20 zł porcja — wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym, hodowca Stanis’aw 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec. 1531n
Snrzedam organv polskie 
„Tranziston AB-1”. wzma 
cniacz „Regent 30 H”. Hu 
bert Marczak. 62-307 Bo- 
rzykowo, tel. 15 Borzyko- 
wo, w godz. 8—15. 25p

Samochody

południa. 12078gpr
Szczecin! M-2 spółdzielcze 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Promienista 101/
103 m. 2.
Krotoszyn

12433g
zamienię

mieszkanie w starym bu­
downictwie (2 pokoje + 
kuchnia) — na M-2 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12968°

© Nieruchomości
Działkę budowlaną na Wi
nogradach sprzedam.

NA TERENIE MIASTA POZNANIA

PRYWATNYCH KWATER

POSZUKUJĄ

28-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE
CENTRA” W POZNANIU

ul. Michała 43

dla pracowników zamiejscowych 
zatrudnionych w naszych zakładach.

Zgłoszenia prosimy kierować osobiście do Działu 
Socjalnego PZE „Centra” — Poznań, ul. Forteczna 
12/14 lub telefonicznie pod nr 710-11, w. 12 lub 41.

Praca O Nauka
Do szycia biustonoszy i 
cpalaczy. przyjmę. Wy­
sokie wynagrodzenie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11244g.

Przyjmę elektromechani­
ka (nawijacz). względnie 
do przyuczenia zawodu o- 
raz ucznia. Warunki do­
bre. Poznań - Smochowi 
ce, ul. Chodzieska 4a.

11477g

Pracownika fizycznego do 
produkcji. Praca stała — 
dobre wynagrodzenie — 
przyjmie zakład prywat­
ny. Wytwórnia Żabikowo 
k. Poznania, pl. Wolności

Snrzedam Zuka. Ostrów 
Wiko.. ul. Staroorzygodz- 
ka 115, tel. 42-13. 7943g

11597g

Sprzedam Nysę za^ejestro 
waną. nowe: silnik, ogu­
mienie. Cichowska, Dobie 
żvn - Buk. ul. Stęszew-
ska 5, tel. 292. 31 p

JAN MAY
Zmarły był ofiarnym i oddanym pracownikiem 

oraz serdecznym przyjacielem i kolegą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
z Pracowni Projektowej przy PGO Naramowice

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
nie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

12880g

Dnia 16 stycznia 1977 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 76

FELIKS FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z matką
12944g

S. + p.
JÓZEF GOŹDZIEJEWSKI 

umarł dnia 16 stycznia 1977 roku, 
przeżywszy lat 91.

Złożenie zwłok kochanego ojca i dziadka do 
grobu rodzinnego, nastąpi w środę, dnia 19 bm.
o godz. 
na.

12.30 na cmentarzu jeżyckim, ul. No-wi-

Msza 
samego

św. żałobna odprawiona zostanie tego
... dnia o godz. 9 w kaplicy św. Barbary, 

również na cmentarzu jeżyckim.
W smutku pogrążeni 
córki, syn i rodzina 

______ 204-U3

4- W dniu 15 stycznia 1977 roku zmarła, opa- 
I trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 87 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

STANISŁAWA DERDA
z domu Kowalak.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Plac Asnyka 1 m. 4. 209-U3

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12953g.
Kupię działkę pod budo­
wę, w okolicy Suchy Łas, 
Jelonek. Dokładne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12671g.
Sprzedam piętro willi na 
Sołaczu, wolne: pokój, ku 
chnia, z ogrodem i gara­
żem. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12672g.

Z tu hv Różn#”
IV okolicy ul. Gostyńskiej 
— zaginał czarny cocker- 
spaniel. Zgłoszenie za wy 
nagrodzeniem. Wiadomość 
— tel. 610-87, od godz. 16.

______  12902g
W niedzielę, 16. I. 1977~r. 
na trasie ul. Stalingradz-
ka Most Teatralny
Mickiewicza, zgubiono ze 
garek. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 567-56.

12920g
Kto wybuduje domek z 
tarasem w Tarnowie Pod 
górnym — wczesną wio­
sna. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11995g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 stycznia 1977 r. zmarł nasz kolega

7.

Dnia 15 stycznia 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 
najukochańsza, nigdy niezapomniana mama, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 62, śp.

STANISŁAWA HERKT
z domu Puzicka

Pogrzeb i msza św. odbędą się dnia 19 bm. 
o godz. 11 w Buku.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Szewce 48. 12873g

Dnia 14 stycznia 1977 r. zmarł nagle nasz uko­
chany syn, brat, szwagier, wujek i narzeczony, 
śp.

EUGENIUSZ LIS

Pogrzeb i msza św., odbędą się dnia 19 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Luso- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
matka z rodziną i narzeczona

Swadzim 5, woj. poznańskie. 12971g

-|- Dnia 14 stycznia 1977 roku zmarła, śp.

ALEKSANDRA GEDROYĆ
nasza nauczycielka i nasz prawdziwy przyjaciel, 
człowiek niespotykanej skromności i dobroci, 

o wielkich zaletach serca.i umysłu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 
na cmentarzu junikowskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
tym samym dniu o godz. 17.15 w kościele OO. 
Zmartwychwstańców przy ul. Dąbrówki.

Pamięć o drogiej Zmarłej zachowamy głębo­
ko w sercach.

Grono bliskich przyjaciół
12874g

tW dniu 16 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 79 

nasz drogi mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, 
i pradziadek, śp.

STANISŁAW KULAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
+ Dnia 14 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu po 

pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, 
szlachetny człowiek, nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82, śp.

Ul. Bułgarska 110 m. 1. 208-U3
ES3

MARIA JEZIERSKA
z domu Cukierska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

tDnia 14 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 82, pełna dobroci serca na­

sza najdroższa mama i babcia, śp.

STEFANIA OSADA

Ul. Długa 18 m. lOa.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

______________________________ 202-U3
203-U3

+ Dnia 15 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu kó- 
' chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 16 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój ukochany mąż i przyja­

ciel, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

STANISŁAW DUCZMAL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm.
5. 11.30 z domu żałoby.

ALFONS STRANZ

Dnia 14. I. 1977 r. w „Mer 
kurym”, zgubiono pa­
miątkowy pierścionek z 
kameą. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12977g

Zgubiono bilet waczny 
PKS nr 004356, na trasie 
Złotów — Krajenka, ucz­
nia TPS Benedykta Czar-
noty. 24 p

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III i IV, wydane 
przez Wydział Komunika 
cji Września, na nazwisko 
Eugeniusz Gmyrek, Ruda 
Komorska, gmina Pyzdry. 

26p

Przyjmę wspólnika z go­
tówką, do pracowni kalet 
niczej. Poważne oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12839g.

Poszukuję pracy, może 
być chałupnicza lub przyj 
mę akwizycję. Posiadam 
zawodowe prawo jazdy 
oraz samochód osobowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12098g.

W dniu 16 stycznia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 75, śp.

STANISŁAWA WOROCH
z domu Rozumek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 10.50 na Górczynie. ,

Jębokim smutku pogrążona

Ul. Samuela En.gla 13 m. 10. 12991g

+ Dnia 15 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św„ mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70,'śp.

WAWRZYN STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Ul. Łąkowa 1 m. 1. 12980g

+ Dnia 13 stycznia 1977 roku przeżywszy lat 74 
zakończyła swe pracowite życie, pełne po­

święcenia dla innych, nasza najdroższa ciocia, 
śp.

ZOFIA MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Przybyszewskiego 56b m. 23. 199-U3

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, śp.

KAROL NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 

na Górczynie.

W smutku pogrążona

Ul. Promienista 114.
żona z rodziną

12924g

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 
lat 56

inż. WŁADYSŁAW CHMIEL
długoletni pracownik PGR, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Nowowiejskiego 3 m. 3. 198-U3

tDnia 16 stycznia 1977 r„ namaszczony Oleja­
mi św., zakończył swe pracowite, pełne po­

święcenia życie, przeżywszy lat 72, mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy tatuś, teść, brat, 
szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW KONATOWSKI

© Matrymonialne
Panna 23-letnia, wzrost 
165 cm — pozna odpowie 
dniego kawalera do lat 
26, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 12138g

Panna 35-letnia, zgrabna, 
wysoka, bez nałogów, re 
ligijna, pozna kawalera 
o podobnych walorach do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12170g.

Kawaler 27-letni, wzro­
stu 165 cm, wykształcenie 
zawodowe — pozna odoo 
wiednią pannę do lat 24, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12139g.

Kawaler 27-letni, wysoki, 
bez nałogów, materialnie 
niezależny, mieszkanie w 
Poznaniu, pozna odpo­
wiednią pannę. Cel matry 
monialny. Wyczerpujące 
oferty ze zdjęciem (zwrot 
i dyskrecja zapewniona) 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12174g.

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 69 przyjmie zaraz do 
pracy na dobrych warunkach płacowych niżej 
podanych pracowników:

1. Kierownika wydziału eksploatacji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim eko­

nomicznym, wzgl. technicznym i 7 lat praktyki

2.

3.

4.

5.
6.

na stanowisku kierowniczym.
Ładowaczy do wywozu odpadków domo­
wych.
Kierowców do obsługi wozów spccj'alnych 
z I—II kat. prawa jazdy.
Mechaników samochodowych z upraw­
nieniami i praktyką.
Ustawiaczy sprzętu targowiskowego.
Dozorczynie do szaletów publicznych.

Zgłoszenia przyjmuie codziennie ref. kadr w 
godz. od 7—15, al. Stalingradzka 69, pokój nr 10.
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Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 15 
— zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Środzie Wlkp„ że w dniu 18 
stycznia br. — nastąpi wprowadzenie w miej­
sce dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 18 stycznia 

br. doprowadzony zostanie do pozostałej części 
miasta, natomiast przystosowania urządzeń ga­
zowych dokonają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane

o dpłatnie
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
iGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Gazowni. Środa, ul. Czerwonej Armii 
25, tel. 28-21, w godzinach od 10—18, w pozo­
stałe dni od godz. 7—15.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

Poznań, ul. Grobla 15

ów Zaleśny.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
12875g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Gałowo, pow. Szamotuły. 207-U 3

Pogrzeb odbędzie się 19 
cmentarzu na Miłostowie.

bm. o godz. 14

Dziekańska 2.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

205-U 3

STANISŁAW OLCHAWA

W smutku pogrążona

Ul. Gdańska 8 m. 12.

JAN MAY

W nieutulonym smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
57 lat po ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

żona z rodziną

Ul. Marcelińska 34 m. 9.

118-K1

206-U3

tW dniu 15 stycznia 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach mój najdroższy i najukochańszy mąż, 
nasz niezastąpiony ojczulek, kochany bratanek, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 49, śp.

201-U3
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Konińskie DLA NAS Z NAMI

TEATE* 2 SKR - czynnik rozwoju Młodzi gospodarze szkoły
OPERA — 

dwór”.
MUZYCZNY 

nek Czanity”.

g- 19 „Straszny

g. 19 „Pocału-

POLSKI 
NOWY 

Chioggi”.

g. 19 „Operetka”.
g. 19 „Awantura w

GNIEZNO

TEATR 
..Romans
zamknięte).

im. A. Fredry — g. 13 
z wodewilu” (przedst.

Konińskie spółdzielnie kó­
łek rolniczych obejmują 
swym działaniem 92 pro 

cent wsi województwa. Posia­
dają majątek trwały wartoś­
ci miliarda 261 milionów zło­
tych, zrzeszają 70 000 człon­
ków, gospodarują na 6140 hek 
tarach.

Do roku 1980 przejmą

KALISZ

TEATR im.
SKIEGO — g. 
Pacynkowie”,
sprawa się rypła”.

W. BOGUSŁAW-
15 „Awantura w

g. 19 „Tato, tato

CHODZIEŻ Ceramik: „Taka by 
ła Oklahoma”; Noteć: „Znachor” 
i „Profesor Wilczur”.

CZARNKÓW: „Przygody Gerar­
da”.

GNIEZNO Lech: „Płonący wie­
żowiec”; Polonia; „Dziewczyna

20 000 hektarów ziemi od rol­
ników indywidualnych i z Pań 
stwowego Funduszu Ziemi. Wy 
konywać będą wtedy w gos­
podarstwach indywidualnych 
95 procent usług ochrony roś­
lin, 80 procent sadzenia i zbio 
ru ziemniaków, w 100 procen­
tach rozsiewać będą wapno, 
w 65 zbierać zboża, w 45 wy­
siewać nawozy mineralne. To 
wydatny wkład spółdzielczoś- 
u rolniczej w modernizację i 
zwiększenie produkcji rozdrob

do dziecka” i 
fiku”.

GOSTYŃ: ,/

.Piraci na Pacy-
mon ego ciągle zacofanego

.Tragedia Posejdo-
na”.

GÓRA: „Trędowata”.
GRODZISK: „Nie ujdzie ci to 

płazem”.
JAROCIN: „Godziny grozy”.
KALISZ Kosmos: „Czerwone 

ciernie”; Oaza: „Płonący wieżo­
wiec”; Stylowe: „Powodzenia 
stary”; Syrena: „Biały baszłyk”.

KĘPNO 
czyznę”.

KOŁO:
KONIN

Górnik: 
„Nie ma

,Oni walczyli za oj-

„Żądło”.
Centrum: „Olśnienie”;

,Skarb na wyspie” i
__  dymu bez ognia”.

KOŚCIAN: „Od siedmiu wzwyż’
i „Baśń o Jasnym Sokole”. 

KROTOSZYN: „Nashville”. 
LESZNO: „Płonący wieżowiec”. 
NOWY TOMYŚL: „Piętaszek i

Robinson”.
OBORNIKI: „Czterej muszkie­

terowie”.
OSTRÓW Roma: „Alicja już tu 

nie mieszka”; Słońce: „Trędow^ 
ta”.

-olnictwa tego regionu.
Jednocześnie tak duże za­

dania zmuszają do intensyw­
nych zmian w sposobie dzia­
łania, do rozbudowy parku 
maszynowego, zwiększenia li­
czby i umiejętności facho­
wych pracowników SKR.

Rolnictwo konińskie ma dać 
za 4 lata produkcję o 19.3 nro 
cent większą niż w roku 1975. 
Wykonanie tego zadania jest 
w Konińskiem wyjątkowo 
trudne: większość rolników 
prowadzi tu nadal gospodar­
stwa „dla siebie”, liczące śred 
nio niecałe 5 hektarów po­
wierzchni.

WZROST MAJĄTKU I ZADAŃ

OSTRZESZÓW:. „Powrót 
niczego blondyna”.

PIŁA Iskra: „Oddział”; ] 
„Moi przyjaciele”; Sokół: „ 
ni skok gangu Olsena”.

RAWICZ: „Tomasz”.
SŁUPCA: „Trędowata”.
SYCÓW: „Policjanci’’ i . 

rej muszkieterowie”.
SZAMOTUŁY: „Werdykt”.

tajem

Koral: 
„Ostat-

,Czte-

ŚREM 
Klubowe: 
gołąbków”.

ŚRODA:

Słonko: ,NashviIle”:
,W krainie pieczonych

.Trzęsienie ziemi’
TRZCIANKA: „Avanti!” ,Po

dróż Sindbada dó złotej krainy”.
TUREK: 

son”.
WAŁCZ:

.Piętaszek Robin-

WĄGROWIEC: 
ojczyznę”.

WIERUSZÓW:

„Godziny grozy’’.
,Oni walczyli za

.Partyzanci Kow
paka”.

WRZEŚNIA: „Ponad strachem”.
WSCHOWA: „Piosenka za ko­

ronę”.
ZLOTÓW: „Ucieczka Mr McKin 

ley’a”.

T 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Muz. wycinanki; 10.08 Tańce 
z różnych epok; 10.30 Niezapom­
niane stronice: „Chłoni” — pow.;
10.40
11.05

Jazz at the Philharmonie 
Nie tylko dla kierowców

11.12 Mozaika polskich mel.; 11.30 
Rzeszowskie propozycje muz.;
12.25 Pieśni i tańce z Cypru; 13 
W stylu „country”; 13.15 Produ­
kujemy, sprzedajemy. kupujemy;
13.35 Muz. lud. Portugalii: 14 Gra
Zesp. Muz.
14.25 Rytmy
polskiej fonoteki: 
koncert życzeń;

Dawnej (Barocco); 
młodych; 15.10 Z

15.35 Żołnierski
16.06 U przyja-

ciół; 16.11 Nagrania płytowe wy­
twórni „Tonpress”; 16.35 Interser 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej; 17.30 Pa­
rada polskiej piosenki; 18 Muzy­
ka i Aktualności: 18.30 Przeboje 
sprzed lat: 19.15 Ork. PR i TV w 
łodzi; 19.40 Śpiewali w „Praskim 
Semaforze”; 20,05 NURT — „Ruch 
jako forma istnienia materii” 

20.25 Koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej: 21.18 Myzyczny 
kalejdoskop; 22.20 Zespół Dom 
Um Romeo: 22.30 Biuro Listów od
powiada: 22 40 Mini recital zespo- 
- — - -- —Korespon-łu „Bemibek”; 23.10
delicja z zagranicy; 
session”.

Wiadomości: 0.01, 
’. 9, 10, 12.05. 15, 1 
2?., 23.

23.15 „Jam

2, 3. 4, 
19. 20,

5.
21,

PROGRAM II: 7.45 Koncert
różne instrumenty

na
,U pań-

stwa Wiśniewskich”; 9 H. Litolff: 
IV Konc. symf. d-moll cp. 102 
na fortep. i ork.; 9.40 Dla przed­
szkoli: „M-l dla Matyldy” — 
słuch.; 10 Kto się z czego śmieje; 
10.30 Muzyka; 11 Śpiewają stu­
denci i absolwenci PWSM w Po­
znaniu: 11.35 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku — Kieleckie i Opoczyń­
skie; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Immatrykulacja Michel 
sona — fragm. pow.; 12.45 A. Vi- 
valdi: Concerto grosso a-moll na 
dwoje skrzypiec i ork. op. 3 nr 8;
13 Tematyka baśniowa w utwo- 

Przed
13.35 
znad

Tybru; 14.10 Wiecej. leniej. nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa

rach Lądową; 13.20
„III Festiwalem Młodych”;
Ze wsi i o wsi; 13.50 Mel.

14.45 Z sal konc ■ych Warsza
wy — aud. II — J. Strzelecka gra

STRONA.

Realizacja programu zale­
żeć będzie przede wszystkim 
od rozwoju produkcji roślin­
nej, która musi wyprzedzać 
przyrost produkcji zwierzęcej. 
Z tego względu najwięcej u- 
wagi w założeniach działalnoś 
ci SKR-ów poświęca się roz­
wojowi usług dla rolnictwa in 
dywidualnego w pracach po­
towych. Konieczne jest jak 
najszybsze uruchomienie i roz 
szerzenie działania zakładów 
usług transportowych, chemi- 
zacyjnych, remontowo-budo­
wlanych. W regionie o wyjąt­
kowo dużym zapotrzebowaniu 
na modernizację budynków 
gospodarczych ważą one szcze 
gólnie na tempie przyrostu 
produkcji roślinnej, a zwłasz­
cza zwierzęcej. Następstwem 
musi być naturalnie zwiększe­
nie stanu posiadania maszyn, 
wzrost kadry specjalistów.

Średnio jeden ciągnik przy­
pada w Konińskiem na 70 hek 
tarów, przy 40 w skali kraju. 
Do roku 1980 przybędzie 725 
traktorów; złagodzi to defi­
cyt. O 36 sztuk wzrośnie licz­
ba traktorów gąsienicowych, o 
157 — kombajnów. Nastąpi w 
tym czasie 8-krotny wzrost 
liczby pras zbierających. Naj­
większe zmiany nastąpią w

ilości kombajnów do zbioru 
buraków i ziemniaków. Mają 
ich teraz konińskie SKR-y — 
17. Za 4 lata kombajnów do 
ziemniaków będzie 200, bura­
czanych zaś 100. Pojawi się 
pierwszych 40 kombajnów do 
zbioru kukurydzy, przybędą 83 
samochody ciężarowe.

Nowością w skali krajti jest 
powołanie przez SKR w Ka­
zimierzu Biskupim zakładu 
rozprowadzającego wśród rol­
ników popioły podymicowe z 
konińskich elektrowni. Dosko­
nałe to źródło związków mi­
neralnych, a przede wszyst­
kim środek odkwaszający gle 
bę — a zabiegu takiego wy­
maga w Konińskiem 60 pro­
cent użytków rolnych. Ilość 
popiołu jest nieograniczona, po 
trzeby olbrzymie, toteż cenna 
to inicjatywa, choć rozprowa­
dzenie 120 000 ton popiołów 
w roku 1980 będzie bardzo 
trudne.

Zwiększające się możliwoś­
ci techniczne zapewnią SKR- 
om upowszechnienie usług 
kompleksowych, wygodnych 
dla rolników, zapewniających 
dobrą jakość upraw. W roku 
1975 objęto mmii jedynie 2167 
hektarów. W tym roku po­
wierzchnia ta uległa 5-krotne 
mu zwiększeniu. W roku 1980 
ma osiągnąć 78 000 hektarów.

Na nowe obiekty gospodar­
cze SKR w ich zespołowych 
gospodarstwach rolnych prze­
znaczono w roku ubiegłym 107 
milionów złotych. Powstają 
więc 43 inwestycje: chlewnie, 
bukaciarnie, obory, mieszalnie 
pasz, szklarnie, suszarnie zie­
lonek. W roku bieżącym w po 
dobne obiekty inwestuje się 
ponad 200 milionów złotych. 
Istnienie tych nowoczesnych 
obiektów, stanowi swoisty przy 
czółek nowoczesności w oko­
licznych wsiach. Poszerzają go 
związki kooperacyjne z gospo 
darką chłopską. Ostateczny e- 
fekt zależy jednak od jakości 
prowadzonej przez Zakład Gos 
podarki Rolnej gospodarki. 
Przypadki zaniedbań, zdarza­
jące się nieprzemyślane decy­
zje władz gminnych, niska ja­
kość produkcji (ZGR w Świ­
nicach Warckich) psują opi­
nię o całej spółdzielczości rol­
niczej. Straty liczone w zło­
tówkach, choć też nie bez zna 
czenia, stanowią w tym przy­
padku tylko mniejszą część 
zła.

Obsada zwierząt na każde 100 
hektarów w ZGR-ach przekra 
czała •wysoko średnią woje­
wództwa, w przypadku świń 
aż 2,5 raza.

Tylko 14 procent rolników 
konińskich ma kwalifikacje 
rolnicze. Bez upowszechniania 
wiedzy, założony plan rozwo­
ju rolnictwa jest nierealny. 
Najpopularniejszą formą pod­
noszenia kwalifikacji są zes­
poły przysposobienia rolnicze­
go. Jest ich w Konińskiem 
456, mają 5000 słuchaczy. Ko­
nieczne staje się upowszech­
nienie, nadzorowanie i stwo­
rzenie przez SKR-y odpowied 
nich warunków uczestnikom 
telewizyjnego technikum rol­
niczego, kursów na tytuł kwa 
lifikowanego rolnika, mistrza- 
rolnika, ogrodnika i hodowcy.

No i specjalizacja produk­
cji. W roku 1980 ma być 5800 
gospodarstw specjalistycznych 
(obecnie ponad 1500). Samo o- 
kreślenie nie wystarcza. Ła­
godne, w wielu przypadkach, 
kryteria kwalifikacyjne popar 
te muszą być zabiegami powo 
dującymi rzeczywiste ukierun
kowanie produkcji nowo-
czesnej i wysokotowarowej. 
Tylko wtedy całe przedsię­
wzięcie mieć będzie sens spo­
łeczny i gospodarczy.

Do celu, jakim jest nowo­
czesne i wydajniejsze rolnic­
two konińskie, wiedzie jak wi 
dać kilka dróg — rozwój me­
chanizacji, zmiany w struk­
turze własności gospodarstw, 
wzrost umiejętności gospoda­
rowania. Końcowy wynik za­
pewnić może jedynie realiza­
cja wszystkich tych elemen­
tów.

WOJCIECH PLUTOWSKI

®SE

utwory W. A. Mozarta w Galerii 
Rzeźb Starej Pomarańczami w 
Łazienkach; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewają Wro 
cławskie Skowronki Radiowe — 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Informacje, 
rady, propozycje; 16.25 Mel. z ope 
retek; IG.40 Magazyn informac.;
16.50 Radioexpress; 17 F. Schubert 
— I kwartet smyczkowy; 17.20 
„Zapraszamy do myślenia”; 17.40 
Gra Warszawska Orkiestra PR i 
IV; 18.40 Śladem inwestowanych 
miliardów; 19 Podróże muzyczne 

po kraju; 19.30 „Zbliżenia nr 34” — 
mag. literacki; 20.20 Wieczorne ro 
daków rozmowy; 21 Ze świata ope 
ry; 21.50 Co piszą o muzyce; 22.10 
Radiowy tygodnik kultur.; 22.50 „Z 
najcenniejszych kart muzyki pol­
skiej” — K. Szymanowski; 23.35
Co słychać w 
so el Sabio: 
Maria.

Wiadomości:

WIEDZA ŹRÓDŁEM SUKCESU

W roku ubiegłym ZGR-y w 
Wilczynie, Dąbiu, Chodowie, 
Przedeczu zebrały z hektara 
ponad 30 kwintali zboża. Za­
kłada sie, że w 1980 taka właś 
nie powinna bvć ś^dnia plo­
nu w konińskich ZGR-ach.

W oborach i chlewniach we 
wrześniu roku ubiegłego ho­
dowano prawne 12 006 świń, 
4000 sztuk bydła, 3500 owiec.

„Sandały” współczesne opow. 
Hindi; 19.35 Opera tygodnia: „Car 
i cieśla”; 19.50 „Upiorny spadek” 
—. ,P0W- J. Chmielewskiej; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Moral­
ność wszechczasów; 21.05 Wielki 
pianista — W. Horowitz; 22.08 
Śpiewają Alibabki; 22.15 Pow. w
wyd.
22.45

dźw.: „Prosto serce”;
Brazyliana „Cannonballa”

Adderlay’a; 23 Wiersze o Warsza 
wie czyta K. Łaniewska; 23.05
Czas relaksu; 23.50 
niak.

Wiadomości: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV: 
dla słuchaczy w

Śpiewa T, Woź

«. i, 
22.

10.30,

8.10 Nie
mundurach

tylko

świecie; 23.40 Alton 
Cantigas de Santa

4.30, 5.30. 6.30, 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.

PROGRAM III: 8.05 W roli głów 
nej A. Puthli; 8.30 Co kto lubi:
9 Upiorny spadek pow. J.
Chmielewskiej; 9.10 Jazz na 1001 
drobiazgów; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
B. Britten: „Wariacje na temat 
Franka Bridge’a”; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni „Melodia”; 11 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.30 Skrzyp 
cowe spotkania na szczycie; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Pantaleon i wizy- 
tantki” — pow.; 14 Z twórczości 
K. Szymanowskiego; 15.10 Przebo 
je w rytmie reggae; 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 „Sui­
ta życia’’ — gra S. Ciarkę; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.30 
Organy w muzyce rockowej; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Salon radiowy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj 
i dziś; 19.15 Książka tygodnia —

Współcześni bohaterowie; 11 Dla 
szkół średnich (jęz. polski): „Aby 
było poprawnie”; 11.30 C. Muench 
prowadzi Wagnera — Uwertura i 
Bachanalia; 12.05 Cz« dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel, 
instrumentalistów i śpiewaków 
ludowych; 13 Czy znasz swoje 
prawo? — Prawo pracy — zagad 
nienia 'poruszane w listach od 
słuchaczy; 13.15 Z radiowej fono- 
teki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (wych. obywat.). Cykl: „Lu 
dzie na miarę czasów”; 14.25 ,Jak 
zostać żurnalistą radiowym” — 
magazyn liter.; 15.30 „Matysiako

16.05 R. 
opowieści’

Schumann: ,,Bajo
op.

„Wszechnica rodzinna”:
132; 16.20
; 16.40 X

cyklu: „Postawy i działanie”;; 
16.50 Radioexpress; 17 Tańczymy 
w karnawale; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Pieśni H. Volfa śpiewa M. 
Antkowiak-Pawlaczyk; 17.45
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
poćt dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
W trosce o Słowo i treść... —
Wspólne działanie; 
uzdolnień ueźniów

19 Kształcenie

dr. D. Nakonecznej
aud. z udz. 
1915 Język

angielski; 19.30 Recital fortep. — 
K. zimermana (Transm. z Fil-

Szkoła Podstawowa nr 4 wdzana jest w szkole ogólna 
Śremie (woj. poznańskie) 
jest największą w tym

mieście — uczęszcza do niej 
1485 dziewcząt i chłopców. 
Ważną więc rolę w organizo­
waniu życia szkolnego, inicjo^ 
waniu różnych przedsięwzięć 
społecznych i współdziałaniu z 
komitetem rodzicielskim od­
grywa SAMORZĄD UCZNIÓW 
SKI. Należy on do wyróżnia­
jących się aktywnością w Poz 
znańskiem; może się też po­
szczycić sukcesami krajowymi.

W podsumowaniu ubiegło­
rocznego współzawodnictwa 
szkół podstawowych noszących 
imię Marii Konopnickiej, Śrem 
ska „czwórka” zajęła II miej­
sce w Polsce. Duży w tym u- 
dział ma samorząd uczniowski,
patronujący wykonywaniu
przez uczniów wszystkich spec 
jalnie ustalonych zadań. Doty­
czyły one różnych dziedzin 
szkolnego życia.

Pod egidą samorządu działa 
w szkole spółdzielnia uczniów 
ska „Grosik”, która służy po­
mocą dziatwie, a jednocześnie 
wykazuje sporą gospodarność. 
W ub. roku uzyskała około 
9 000 zł zysku. Przede wszy­
stkim prowadzi sklepik, w któ 
rym można nabyć wszystko co 
potrzebne jest uczniowi w 
codziennej nauce oraz słody­
cze.

Popularność zdobył też so­
bie samorząd akcją „szklanka 
mleka”, inicjując ją wśród 
pierwszych w województwie. 
Teraz tylko nieliczni ucznio­
wie nie spożywają w szkole 
szklanki zdrowego płynu. Każ 
da klasa otrzymuje go po swo 
jej drugiej lekcji i sama mło­
dzież czuwa nad sprawnym roz 
prowadzaniem mleka. Dla wła 
snego zdrowia.

Raz w miesiącu przeprowa-

W Kaliskiem przybywa

• domków jednorodzinnych
W Kaliszu i innych ośrod­

kach miejskich województwa 
wyznaczonych zostanie w bie­
żącej 5-latce około 10 000 dzia 
łek pod budownictwo indywi­
dualne. Do 1980 r. stanąć ma 
na nich co najmniej 6 000 jed­
norodzinnych domków.

W Kaliszu powołano spe­
cjalne biuro obsługi budownic 
twa jednorodzinnego, którego 
zadaniem jest koordynacja i 
udzielanie pomocy w załat" 
wianiu formalności związa­
nych z budową własnego dom 
ku. Spore zadania w dziadzi­
nie budownictwa jednorodzin 
nego stoją przed Wojewódzką
Spółdzielnią Mieszkaniową.
Utworzony przy niej zakład 
budowlany przystąpił już do 
stawiania w Kaliszu szerego­
wo 167 domków jednorodzin­
nych. Mieszkania zaprojekto-

harmonii Narodowej); 21.35 A. 
Hiolski śpiewa pieśni z cyklu.' 
„Schwanengesang” F. Schuberta; 
22.15 Rozmowy o książkach; 22.31 
Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12. 1(6,

K TELEWIZJA li
PROGRAM I: 6.30

nikum Rolnicze 
rolnictwa; 9 —

— TV Tech- 
Mechanizacja

Dla szkół: j. pol-
ski kl. 1 lic. William Szekspir „Ro 
meo i Julia”; 10 — Dla szkól: j. 
polski kl. 2 lic. Juliusz Słowacki 
„Kordian” — ode. 2; 11.05 — Ma­
tematyka dla najmłodszych; 11.30 
— ,?Wojna i pokój” — ode. 17 
filmu ser. prod. ang. (kol.); 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek 
tyw” 17 — Studio Telewizji Mło­
dych; 17.50 — „Świat i\ Polska” 
(kol.); 18.25 — Kalejdoskdp z Sa- 
roltą Zalatnay — prograim muz. 
(kol.); 1,8.50 — „Radzimy rolni­
kom”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Kobiety Wardi- 
now” — ode. 1 filmu fab. prod.

22.05 .Księżyc w
ruinach” — widowisko poetyckie 
(kol.); 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 13; 
515.55 — Teatr TV — Pierre Cor- 
ńeille: „Cyd” (powt.); 17.15 —
Dyrektorzy” — ode. 3 pt. „Spa­

dająca gwiazda” — film fab. prod. 
TP (kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc/dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 —
Wtorek melomana w progra-
mie Dawid Ojstrach i Paul Ba- 
dura-Skoda grają Mozarta; 21.41 
— „24 godziny” (kol.); 22 — „Nc 
na” — bułg.j film fab. (psychol- 
obyczajowy (kol.); 23.25 — Joa; 
niemiecki — Kurs podstawowy, I 
13.

zbiórka makulatury. Każdy 
przynosi nawet drobne jej ii0. 
ści, ale wszyscy chętnie pomna 
żają konto tego cennego surow 
ca wtórnego. Za każdym ra­
zem odstawia się do składnicy 
około tony makulatury!

Nie licząc tradycyjnie pro. 
wadzonych form działalności 
samorządowej, jak konkursy 
czystości czy gazetki, wprowa 
dzono w śremskiej SP nr { 
dwie nowe. Sekcje samorządu 
(np. gospodarcza, wychowaw­
cza, kulturalna czy sportowa) 
ściśle współpracują z takimisa 
mymi sekcjami komitetu ro­
dzicielskiego. Współpraca ta 
przynosić zaczyna coraz lep. 
sze rezultaty. Nadto opracowa 
no swoisty regulamin szkol- 
no-środowiskowy, mówiący 0 
postawie i zachowaniu uczniów 
nie tylko w szkole, ale i » 
środowisku. Młodzież przyjęć 
go życzliwie.

Od niedawna organizuje sie 
też plebiscyt na przyjaciela 
szkoły, wybierając go głównie 
spośród rodzipów i przedstaw, 
cieli zakładu opiekuńczego - 
Odlewni Żeliwa HCP. Wszyscy 
laureaci plebiscytu nagradzani 
są specjalnymi medalami. 
podzięce za pracę dla współ, 
nego przecież dobra szkoły, ro 
dżiny i dzieci, (bop)

wane przez Kaliskie Biuro 
Projektów liczyć będą po 110 
m 'kw. Spółdzielnia zaoferowa 
ła także domki typu „Ciecha­
nów”, na które znalazło się 
sporo amatorów. »

Budownictwo jednorodzin­
ne rozwija się także w innych 
miastach woj. kaliskiego. Np. 
Spółdzielcze Zrzeszenie Budo 
wy Domków Jednorodzinnych 
w Ostrowie Wlkp., choć nie 
bez kłopotów, oddało do użyt 
ku 21 domków. W Kępnie roz 
poczęto stawianie 18 domków, 
w Sycowie powstanie ich 30. 
Zakłady pracy przychodzą z 
pomocą swoim pracownikom, 
którzy przystąpili do budowy 
własnych domków. (PAP)

Leszczyńskie

Hodowlane centrum 
w Pawłowicach

Przy Zakładzie Doświa-dczal 
nym Instytutu Zootechniki w 
Pawłowic ach (woj. leszczyń­
skie) rozpoczęto budowę cen­
tralnego ośrodka, w którym 
prowadzone będą prace nad 
krzyżowaniem różnych ras trzo 
dy chlewnej. Celem tych badań 
będzie wyhodowanie polskie­
go hybryda (mieszańca), trzo­
dy chlewnej odznaczającej się 
wyższym od obecnie hodowa­
nych przyrostem na wadze i 
lepszym wartościowo mięsem. 
Pawłowicki ośrodek pełnić bę 
dzie wiodącą rolę w realizacji 
szeroko zakrojonego programu 
doskonalenia hodowli trzody 
chlewnej. Wybudowana zosta­
nie ferma eksperymentalna na 
7 000 stanowisk wraz z uboj­
nią i laboratorium. Ośrodek bę 
dzie miał do dyspozycji susz^r 
nię zielonek i okopowych z 
mieszalnią i wytwórnią pasz.

PAP

Pilskie

Laureaci konkursu
przeciwpożarowego

Centralny Sąd Konkursów 
akcji „Tworzymy powszechnj 
front przeciwpożarowy”, któ 
rej organizatorami byli: Za 
rząd Główny Związku Ochot 
niczych Straży Pożarnych, Z( 
Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnych, ZG ZSMP 
„Samopomoc Chłooska” i Cei 
tralny Związek Kółek Roln: 
czych, wytypował spośró 
1030 kół organizacji społecz­
nych zwycięzców za rok 1971 
Zostały nimi także cztery ze 
społy z województwa pilskie 
go.

Najwyższą lokatę — drugi 
— zajęło Koło Gospodyń Wie; 
skic.h w Lubaszu, trzecie loka 
ty uzyskały: koło ZSMP prz; 
kombinacie PGR w Gołańcz; 
oraz 22 Drużyna Harcersk 
przy Szkole Podstawowej »
Dziewokluczu. Wyróżnieni
także KGW w Śmieszkowi 

(ryk)

Prztyczek

Bimbanie
(z klienta)

Właściciela zakładu joto 
graficznego w Muro­

wanej Goślinie (woj. po­
znańskie) trudno podejrze­
wać o złośliwość, czy zbyt­
nią pewność siebie wiązy 
cą się z tym, iż nie ma u 
gminie drugiej takiej pla­
cówki. Faktem jednak jest, 
że nie troszczy się za. bar­
dzo o swoich klientów, ° 
jakość świadczonych usług. 

* Od dłuższego czasu pou)ta- 
rzają się krytyczne uwagi 
mieszkańców miasta i oko­
licy pod jego adresem.

Nie zawsze punktualnie 
otwierany jest zakład, czę­
sto zamykany (nawet na 
krótko) bez podania przy 
czyny, a ludzie marnujd 
czas, czekaja,c przed drzwia 
mi. Na dodatek po kilka 
razy trzeba sie fatygować 
po odbiór zdjęć, bo termi­
nowością ów fotograf nie 
grzeszy. W ubiegłą sobotę 
odmówił wydania zdjęć, 
.które miały być gotowe dwa 
dni wcześniej, bo było pa~ 
rę minut po 13 (początek 
przerwy). Zakład przedtem 
był jednak zamknięty, n 
rzemieślnik miał wrócic 
przed tą godziną — jak 
głosiła wywieszka (!) SkoW 
jednak się snóżnił, cierniec 
na tym miał klient? (boy

^„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
i KALSZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.

KONiN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
? ^SZNO: Tomasz Ta'arczyk, r’ kowieńska 33, teł. 28-25.

| PiLA: Władysław Wrzask, ul. Ckrzei 56, te!. 43-56.
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